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Przedpłita wynosi wa Lwowie rocznie 18 złr, — połrocznie 
rocznie © złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct.— miesięcznie 


1 złr. 50 et. 


Z priesyłką pceztową w państwie auatrj ekiam, roeznia 


34 złr. =» półrocznie 12 złr. — kw „talnia 6 złr 


miesięcznie 2 zir. 


Z przesyłką powztową za granicę; do całych Niemiec 
yezni — kwartalnie 12 marek 50 sr. gr. 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajsarji rocznie 80 


rocznie 50 marek 


franków — a wartalnie 30 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów hedakcja nie zwraca. 


Telefon Redakcji (71. 


Delegacje wspólne. 


Lwów 10 listopada. 

Wczoraj zebrały się delegacje wspólne, dzi- 
siaj będą na przyjęciu w zamku cesarskim, gdzie 
z ust monarchy usłyszą orędzie, a niebawem wy- 
głosi minister spraw zewnętrznych swoje caposć 
na temat polityki zewnętrznej. Przyznać należy. 
że świat polityczny nietylko w granicach monar- 
chji, ale także po za jej granicami, jest cokol 
wiek zaciekawiony i że z pewnem naprężeniem 
wyczekują cnuncjacji hrabiego  Kalnoky'ego. 
Składa się na to wiele okoliczności 

Szczególny system konstytucyjny, panujący 
w Austro-Węgrzech, a będący wynikiem dua- 
lizmu prawnopaństwowego, przynosi to ze sobą, 
że ministrowie wspólni mało tylko mają sposo- 
bności stykania się z r prezentacją parlamentar 
ną. W dziedzinie polityki zewnętrznej mogą zajść 
wypadki pierwszorzędn”j doniosłości, może się 
w Europie stać cuś nadzwyczajnego — hrabia 
Kalnoky nie potrzebuje się kłopotać o to, co po- 
wie nacierająSym nań z pytaniami i interpelacja- 
mi reprezentantom parlamentarnym. Ta jedna 
okoliczność byłaby zupełnie wystarczającą do 
usprawiedliwienia zainteresowania się enuncjacją 
doroczną hrabiego Kalnoky'ego. Raz w roku mó- 
wi kierownik austrjacko-węgierskiej polityki ze- 
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wychodzi codziennie niewyłaczając niedziel i świąt o 8, rano. 


jednak zaiste nie żywić owych obaw, gdy się wi- 
dzi, ż: mimo rzekomo wzrastających gwararcyj 
pokojowych, wzrastają także % dniem każdym 
wydatki na siłę zbrojną. Delegacje wspólne, któ: 
re się wczoraj zebrały we Wiedniu na doroczną 
sesję także będą miały sposobność zajmowania 
się nowymi wydatkami miłitarnymi, Czytelnicy 
nasi zapewne sobie przypominają, że na wspól- 
nych konferencjach winisterjalnych, jenerał Bau- 
er żądał znacznie więcej pieniędzy dla armji i że 
tylko dzięki opozycji obu min'strów finansów, dr. 
Steinbacha i fr. Wekerlego. ukrósono na razie 
żądania ministra wojny, wiadomo jednak, że sta- 
ło się to tylko tymczasowo i że w najbliższej 
przyszłości możemy się spodziewać nowego pod- 
wyższenią wydatków na nasze siły zbrojne. 
Sprzeczność. zachodząca między tymi wzrastaią- 


'cymt ciegle kosztami armji, a zapewnieniami po 
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wnętrznej, więc rzecz naturelna, że opinja publi- . 


czna zaciekawiona. W roku bieżącym składają 
się jednak na owe zaciekawienie inne Jeszcze 
okoliczności, będące wynikiem międzynarodowej 
sytuacji europejskiej. 

Nadzwyczajnego nic nie zaszło, ogólne za- 
rysy konstelacji te same, co dawniej, a przecież 
na całej linji daje się czuć pewne zaniepokojenie 
i jakaś niepewność, która lękiem przejmuje opi- 
nję publiczną. Stosunki przyjacielskie między 
rzecząpospolitą francuską a caratem nie najświ ż- 
szej są daty Wiedziano oddawna, że Francja 
ubiega sią o względy Rosji. nie umiano jeno 
określić, do jakiego stopnia owa przyjaźń doszła, 
nie wiedziano, żali owo przyjacielskie nsposobie- 
nie doprowadzi do formalnego sojuszu. I dzisiaj 
nie ma pod tym względem autentycznej wiado- 
mości i dzisiaj je zeze niewiad»mo, czy między 
Rosją a Fraucją przyszło do skatka przymierze 
w formie pisanego iraktatu Mimo to jednak, po 
znanych uroczystośc'ach kronsztadzkich, nietylko 
powszechua opinja publiczna, ale także urzędowa 
dyplomacja przyjmuje owo przymierze za fakt 
dokonany. Dowodem teg? znana enuncjacja kan. 
ćlerzł? rzeszy nieinieckiej, generała Caprivi'ego, 
który zbliżenie się między Francją a Rosją wita 
jako nową gwarancję pokoju. - i 

Czy taka interpretacja sojuszu — mniejsza 
o to czy formalnie, czy nieformalnie zawartego — 
jest słuszną i trafpą, o tem godzi się wątpić. Po- 
przednik jenerała Caprivi'ego w godności kan- 
clerskiej znał się wcale dobrze na polityce ze- 
wnętrznej, a przecież wszystkiemi intrygami sta- 
rał się przeszkodzić zaprzyjażnieniu się między 
Francją a Rosją. G@dyby sojusz między temi 
państwami nie był niczeu innem, jak nową gwa- 
rancją pokoju, książę Bismark, ongi mistrz poli- 
tyki europejskiej, nie byłby marnotrawił wszy- 
stkich swych sił gwoli zniszczenia takiej gwa- 
rancji pokojowej. Wszak sam stworzył jodnę w 
postaci przymierza środkowo-europejskiego, dla: 
czegoż miałby podkopywać dragą? Musi więc 
w tem nowem przymierzu przecież coś być, co 
niezupełnie bezpiecznem jest dla pokoju europej 
skiego. Tak też opinja publiczna pojmuje przy- 
jażń francusko rosyjską po przyjęciu floty fran- 
cuskiej w Kronsztadzie i mowzchi ministrów 
francuskich i tem tylko daje się tłamaczyć nie- 
pewność jej co do dalszego utrzymania pokoju 
europejskiego. 

yć może, że w obawach tych cokolwiek 


koowermi pozostanie zapewne na długo dla opi- 
nji publicznej zagadką niewytłumaczoną. Może 
ją tym razem wyjaśni — brabia Kalnoky. Stąd 
zainteresowanie się wyczekiwaną jego enanejacją 
w delegacja:h wspólnych. 


Wykonywanie nadzoru nad powiatami 
i gminami. 


Wydział krajowy wykonując wyznaczony 
mu ustawą nadzór nad reprezentacjami powiato- 
wemi, tudzież nad działalnością zwierzchności 
gminnych i zakładowym majątkiem gmin i za- 
kładów gminnych, przeprowadził w ciągu osta- 
tniego roku lustrację wydziałów powiatowych: w 
Starem mieście, Grybowie, Nowym Sączu, Bucza- 


, czu, Dolinie, Jaworowie, Gródku, Limanowej, 
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przesady, że poxojowi europejskiemu nic zagra- | 


ża jeszcza bezpośrednie niebezpieczeństwo, tradno 


w PODEJRZENIU. 


POWIEŚĆ 
BRADDON’A. 


M. E. 


(Uiąg dalszy) » 

Wspomnienie pączu wcale nie podziałało na 
Desrollaga. Napoj ten był dla zagorzałego zwolen- 
nika Spirytasu czemś nie o wiele lepszem od 
mleka, ślbo też zwyczajnej wody 

— Dziś jeszcze muszę odjechać pocztą — 
Odpowiedział z pewnem wahaniem — cóż zresztą 
u djaska tak ważnego masz mi pan do powie 
dzenia ? 
+  — Cos bardzo ważnego, coby panu dopo- 


Wieliczce, Dobromilu, Kałuszu, Tarnobrzegu, 
Białej, Wadowicach, Stryju, Samborze, Drohoby- 
czu, Zydaczowie, Myślenicach, Tłumaczu. Husia- 
tynie, Łańcacie i Rawie. 

Ogółem przeprowadził Wydział krajowy do- 
tąd lastrację 40 wydziałów powiatowych, pozo- 
staje zatem do przelustrowania 34 wydziałów. 

Wyniki tych lustracyj okazały się w ogól 
ności zadawalniające, a nawet wyraził Wydział 
krajowy uznanie wydziałom powiatowym w Kra- 
kowie, Samborze i Grybowie, za wzo- 
rowe porządki kancelaryjne. 

W czasie tym sprawdził Wydział krajowy 
również nieporządki a nawet i nadużycia. których 
dopuści się funkcjonarjusze niektórych wydzia- 
łów powiatowych. 

Ale nawet w wypadkach nieporządków i 
nadużyć, nie potrzebował Wydział krajowy czy- 
nić energiczniejszych zarządzeń, albowiem wy: 
działy powiatowe dowiedziawszy się o naduży- 
ciach, wystąpiły same z należytą energją i sta- 
rały się same wszelkimi sposobami złe usunąć. 

W ogólności rachunkowość i kasowość wy- 
działów powiatcwych ma jeszcze zawsze pewne 
w: dhwości i wymega ustawicznej ingerencji Wy- 
działu krajowego. Objaw ten jest jednak bardzo 
łatwy do wytłumaczenia. 

W roku 1866, gdy repreze itacje powiatowe 
w życie weszły, nie posiadał ani jeden wydział 
powiatowy iachowego kasjera i kontrolora, wzglę- 
dnie urzędnika rachunkowego, a i obecnie utrzy- 
muje zaledwie kilka wydziałów powiatowych 
specjalnych fachowych fankcjonarjuszy, a to z 
powodu koniecznej oszczędności i braku fundu- 
szów na cele zarządu administracyjnego w ści- 
słem zi aczeniu. 

Radzono sobie przeto, jak umiano, i urzą- 
dzano rachunkowość i kasowość według stosun- 
ków lokalnych, wyszukując osobistości zaufania 
godne, któreby sprawami kasowemi rady powia- 
towa] zajmowąć się mogły. Następstwem tego 
było, że rachunkowość i kasowość rad powiato- 
wych była niemal w każdym powiecie inaczej 
urządzoną 
— Jeżeli masz bra 
dawaj sobic trudu 
pijam tylko czystą 
les rozsiad 
Edwarda. 


rozpuszczaniem jej wodą, ja 
lą wódkę — odezwał się Desrol- 
aige się wygodnie w głębokim fotelu 


T Nalej pan solie —- 
suwając mu fiaszkę, 


Desrolles nie czekał na powtórne zaprosze 
Napełnił szklankę i wychylił ją duszkiem. 
— Ale, mister, pan nie dałeś mi 
kiedyśmy się rozchodzili, swej karty 
azywam się Clare. 

— Otóż tedy, mr. Clare, jestem u pana. Nie 
wyruszyłem uziś dalej w drogę, ażehy tylko być 
do pańskiego rozporządzenia. Cóż to za ważne 


rzekł Elward, pod- 


nie. 
wówczas, 


| wyznanie masz mi pan uczynić ? 


módz mogło do zdobycia sobie pewnej znaczniej- ' 


zzej Sumy pieniędzy. ! à 

- - Ta okoliczność pobudza nieco moją cie. 
kawość. Ostatecznie mógłbym odłożyć moją po- 
©, bo i tak noc dzis'ejsza jest dla mnie za 
Mra. A jest też w waszej mieścinie jaki po- 
rządny dom zajezdny ? 


— Jest bardzo Porządny. Ale teraz chodź | 


pan 78 mną i posłuchaj, co panu mam do po- 
wiedzenia, Teraz jest kwadrans na dziesiątą. 
Poczta Odchodzi © godzinie 10. minut 30. możesz 
pan tędy, Sdybyś tego chciał koniecznie, jeszcze 
do niej nadążyć, 


— A niechaj poczta jedzie sobie do wSzy- | 


stkich djabłów, Siękaw jestem usłyszeć, eo mi 
pan masz do powiedzenia. 

Obaj udali się Na probostwo. | JĄ 

Rodzice Edwarda i Celja nie powrócili je 
Bzoze z zamku, to też Całą plebanja pogrążona 
była w ciemnościach, D 

Edward zaprowadził goscia. do swego po: 
koiku. zapalił Świecę i z małej Szafki ściennej 
wyją} butelkę. dwie zzklanki i cukierniezkę. 

i 
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— Pomówmy najpierw o panu samy m. 

> = Daruj pan — zawołał Desrolles, chwyta- 
jąc za kapelusz — ale nie przyszedłem tutaj po 
to. Jeżeli pan chcesz na mnie zastawiać pułapkę, 
to jesteś na fałszywej drodze. 

— Ależ kochany panie po co ten pospiech— 
rzekł ldward — jako wstęp do tego, co mam 
Panu powiedzieć jestem zmuszony nżyć stosunku 
pańskiego do Laury Trevarton i do jej męża, 
Johna 'Treverton alias Jacka Chicot? ` 

— (o pan przez to rozumiesz ? 

— Całkiem po prosta to, co mówię. Trever- 
ton, wła'cicial dóbr Haslehurst ; Jack Chicot, 
tą Samą osobą. W mowie 
będący p. Lreverton zapomniał, być może, iż 
kiedyś był Jackiem Chicot, ale przeszłość jego 
nie jest jeszcze zmazarą przez to, żesię jej wsty- 
dzi. Pan wie tak dobrze, jak ja, ża obecny wła- 
ŻE Haslehurstu jest dawnym lokatorem pani 

witt. 

-— Pan musisz byy, 
coŚ Podobnego utrzy my wag 
rolles, rZūšająu na gospodarka swego wzrok gdu- 
mienia pełen, jąk gdyby go rzeczywiście Uważał 


chyba szalonym, aby : 
odpowiedział Des- ` 


Tymczasem fundusze, stojące pod zarządem | war jj e 


wydziałów powiatowych. wzrastały z każdym ro- 
kiem. Do tego przybył zarząd znacznymi fundu- 
szami ubogich i funduszami dróg gminnych. 

Manipulacja rachunkowa i kasowa, sporzą 
dzanie rocznych zamknięć rachunkowych stały 
się trudniejsze. odpowiedzialność wizksza, a w na 
stępstwie tego stanu rzeczy, zaczęli prezesowie 
rad powiatowych i wydziały powiatowe szukać 
fachowej pomocy Wydziału krajowego i doma- 
gać się lustracji. 

Wydział krajowy wziął sobie przedewszy- 
stkiem za zadanie przeprowadzić zretormowanie 
i ulepszenie rachunkowości i kasowości rad po 
wiatowych, a tem samem zabezpieczyć fundusze, 
stojące pod zarządem wydziałów powiatowych 

Podnieść tutaj nale*y, że fundusze ubo- 
gich, odkąd przeszły w zarząd wydziałów po- 
wiatowych, wzrastają w przeważnej części po- 
wiatów bardzo szybko i po kilku latach będzie 
mogła znaczna liczba wydziałów powiatowych 
pomyśleć już o utworzesia instytucyj humanitar- 
nych dla u*ogich powiatu, których brak tak 
dotkliwie uczuwać się daje. 

Obok uporządkowania rachunkowości i ka- 
sowości mają lustracje jeszcze jedno ważne za- 
danie. Życie autoncmiczne powiatów popłynęło, 
jak to z natury rzeczy wynika, dość odmienne- 
mi korytami W niektórych powiatach zwraca 
się większą uwagę na budowę, naprawę i utrzy- 
manie dróg. w innych na urządzenie skuteczne- 
go nadzoru nad gospodarstwem gmin, lasami 
gminnymi, użytkowaniem pastwisk, w innych 

, znowu skupiano wszystkie siły na utworzenie in- 
stytucyj finansowych, kas oszczędności, kas po- 
życzkowych i instytucyj humanitarnych, szpitali, 
na podniesienie oświaty ludowej, tworzenie sty- 
pendjów dla uczniów szkół fachowych itd. 

Otóż Wydział krajowy mając dokładny 
obraz działalności poszczególnych rad powiato- 
wych, stara się o wprowadzenie pewnej jednoli- 
tości—-oczywiście z nwzględnieniem stosunków — 
w akcji reprezentacyj powiatowych, stara się 
( pobudzić wydziały powiatowe do rozwinięcia 
akcji w zaniedbanych kierunkach. 

Szczególniejszą uwagę zwraca Wydział kra- 
jowy na wykonywanie nadzoru nad gminami, 
a to z obowiązku ustawami nań nałożonego, 
udzielając wydziałom powiatowym fachowej 
pomocy. 
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krajowy. wciąga - emainiego roku” wydziałowi 

powiatowemu w Z barażu fachowej pomocy, 

' celem przeprowadzenia systematycznej lastracji 
wszystkich gmin powiatu, tak saiuo wydziałowi 
powiatowemu w Wieliczce, dla przeprowa 
dzenia lustracji w znacznej ilości gmin; wy- 
działowi powiatowemu w Baczaczu, dla 
przeprowadzenia lustracji wszystkich miaste czek 
powiata. 

Nadto przeprowadzał Wydział krajowy z 

własnej inicjatywy dochodzenia, gdzie tego po- 
trzeba się okazała. 

Wskutek dochodzenia. przeprowadzonego w 
gminie Knihynieze, powiata  stanisławo- 
wskiego, został złożony z urzędu naczelnik tejże 
gminy i tegoż zastępca. 

W skutek wyniku z dochodzenia, przepro- 
wadzonego przez Wydział krajowy w gminie 
Swiątniki, powiatu wielickiego, została tam- 
tejszu rada gminna rozwiązaną i ustanowiony 
kierownikiem zarządu asystent konceptowy Wy- 
działu krajowego p. Kwiatkowski. 

ochodzeuia, przeprowadzone w następstwie 
szkontra kasy miasta Wadowic, a następnie 
likwidacja, wykazały, że kasjer tamtejszej gminy 
dopuszczał sią defraudacji 1 wyrządził gminie 
szkodę na przeszło 4000 zł Winny nie mógł 
być pociągnięty do odpowiedz'alności, ponieważ 
odebrał sobie życie. 
W skutek dochodzenia, przeprowadzonego 
2az Wydział krajowy w gminie miasta K a l- 
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za wariata. Ci dwaj ludzie nie mają nic wspól- 
nego ze sobą. 
Jeżeli człowiek, z którym pan wówczas 
w Levdynie rozmawiąłeś na ulicy, był Chicotem, 
w takim razie Chicot į Treverton to jedna osoba, 
Mój łaskawco, mylisz się. Mogą oni być 
rzeczywiście do siebie podobni... 

— Widziałem twarz tego człowieka w pe- 
wnej redakcji i przysięgnę, że była to twarz 
Trevertona. 

Desrolles wzruszył ramionami, jak gdyby 
chciał powiedzieć : 

— To człowiek na pół szalony, trzeba się 
mieć na baczności. 

— Skoro tedy, szanowny panie — rzekł — 
jest to wszystko, co miałeś mi pan powiedzieć, 
wówczas doprawdy lepiei byłbym uszynił, gdy- 
bym bvł jeszcze dziś wieczorem skorzystał z od- 
chodzącego wozu pocztowego. 

Więc pan utrzymujesz, że ja się mylę. 
i — Stanowczo tak. Mam zaszczyt znać obu 
: tych panów i mogę zapewnić, że to dwaj cał- 
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kiem inni ludzie, chociaż nie da się zaprzeczyć, ' 
że mają pewne podobieństwa w postawie i w . 


twarzy, które mogą pawet doprowadzić do złu- 
dzenia, skoro się tylko jenego z nich ma przed 
oczyma. 

Edward z kolej wzraszył ramionami i spo- 
glądał kilka chwil z źle ukrytą złością w ogień, 
płonący na kominka. 


Cokolwiek bądźby wiedział, czy też my. ! 


ślał ten Desrolles, było widoczne, że nic z niego 
nie było podobna wydobyć. 

— Zdajesz się pan być pewnym tego, ce 
mówisz — przemówił po chwili — a ja muszę 
przyjąć, że pan masz głuszność. Zresztą i mnie 
osobiście nie to nie obchodzi, że w mężu kobiety, 
którą wysoko poważam, odkrywam łotra tej 
miary, co Chicot. Chodzi mi tylko o jej dobro. 
Bo cóż za los może ją czekać po zaślabieniu, 
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Działając w tym kierunku udzielił Wydział 


ie Sroda dnia 1l. Listopada 1891. 


gminy 

W skutek lustracji. przeprowadzonej przez 
Wydział krajowy w Myślenicach, została 
tamtejsza rada gminna rozwiązana i ustanowiony 
komisarz rządowy. 

Akty dochodzeń w gminach: Bertwinie, 
powiatu bialskiegoi w Kopeczy teach powiata 
husiatyńskiego, odstąpiono dotyczącym prokura- 
torjom państwa. 

W kilkudziesięciu wypadkach  lustracyj 
zaszła tylko potrzeba wydania pomniejszych 
administracyjnych zarządzeń. 


Barbarzyńskie rozporządzenie. 


Donosiliśmy już czytelnikom naszym o bar- 
barzyńskiem rozporządzenia jenerał.majora Fri- 
driksa, co do używania języka polskiego na ko- 
lejach w Królestwie. Rozporządzenie to wywo- 
lało — jak wiadomo — memorjał kilkr Polaków 
z Warszawy, najpierw do pism rosyjskich, a na- 
stępnie także do czeskich, które jednak uznały 
za stosowne pominąć go zupełnem milczeniem .. 

Barbarzyński ów edykt, z którego streszcze- 
nie podaliśmy już w nr. 289 Dziennika, otrzymali- 
śmy właśnie w dosłownem tłómaczeniu. Żamie- 
szczamy go tu w całości pro aeternam rei me- 
moriam. 

Kopia. 

Naczelnik warszawskiego 

żandarmsko policyjnego 

zarządu dróg żelaznych 

16. września 1891 r. 
N. 3298 
Warszawa. 
Do P. P. Dyrektorów i Zarządzających drogami 

żelaznemi. 

Naczelnik warszawskiego żandarmskiego o- 
kręgu otrzymał z najpewniejszych źródeł wiado- 
domość, że w bufetach stacyjnych, szczególniej 
(na drodze Warszawsko - Wiedeńskiej ostatnimi 
czasy język rosyjski wyszedł prawie zupełiie 
z użycia i że cała służba, bez wyjątku, odzywa 
się do publiczności jakby z rozmysłu niezważa- 
jąc. czy to są cywilni czy wojskowi, wyłącznie 
tylko po polsku. 

Żądanie władzy co do wprowadzenia języ- 
i ka państwowego na drogach żelaznych Królestwa 
Polskiego nie może i nie powinno pozosta* martwą 
litą na papierze rozporządzeń bin'owych — i 
dlatego Jego Ekscelencja p. Jenerał porucznik 
Brok pod dniem 2. września br. do 1. 7046 po- 
nownie i stanowczo polecił mi przedsięwziąć naj- 
energiczniejsze zarządzenia, aby wszelkie pod 


tym względem wydane rozporządzenia były naj- | 


ściślej wykonywane. 

Jednocześnie p. Naczelnik okręgu polecił mi 
osobiście dopilnować, a podwładnych mi pp. na- 
ezelaików oddziałów ostrzedz, że w razie, gdyby 
w rejonie którego oddriała zauważono nadal po 
dobne słosunki na żelaznych drogach, JEksc. 
będzie zmuszonym żądać ich translokacji do za- 
rządów wewnątrz Cesarstwa, jako nie pojmują- 
cych i nie zdających sobie jasno sprawy ze 
swych służbowych obowiązków, a zatem nie- 
uzdolnionych do słażby z korzyścią sprawy w 
g.anicach Królestwa Polskiego. 

Zawiadamiając o tem w uzupełnieniu mej 
odezwy z dnia 17. gradnia 1888 do l. 5.598, 
oraz odezwy p. inspektora dróg żelaznych w 
' kraju przywiślańskim do rady administracyjnej 
Towarzystwa drogi żelaznej warszawsko wiedeń- 
skiej z daty 25. czerwsa 1889 do l. 174 i do 
Pana, bezzwłocznie wydał ponowne surewe na- 
kazy do podwładnych Panu zarządów dróg i za- 
rządził, co potrzeba, ażeby język polski 
został w zupełności wykluc zony z 
użycia tak przez urzędników i funkcjonarju- 
szów kolejowych w ich stosunkach z pasażerami, 
publicznością i między sobą, jak niemniej w bu- 


podobnego indywiduum ? Może zarówno straszny, 
jak nieszczęsnej owej tancerki ? 


Desrolles nie odpowiedział nic. 


Z nawpół przymkniętemi oczami pogrążył 
się w fotelu. 

— Czy widziałeś pan kiedy Jacka Chicot 
od czasu zamordowania jego żony ? — zapytał 
Edward po chwili. 

— Nikt go nie widział. Ja przypuszczam, 
że pobiegł on na mosti rzucił się do wody. 

— Musianoby znaleść jego zwłoki. 

— Nie móiwiłbyś pan tego. gdybyś był 
Londyńtzykiem. Ileż to zwłok wyławiają co ty- 
godnia w Tamizie! A ileż to ich leży w trapiar- 
niach ostendzkich, czekając, czy się kto po nie 


Rok XXTV. 


b -- uzeznenennnnia 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują We Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“, plac Mariacki, 


liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki wa Wiedniu: 
pp. Haasenstein et Vegler (Otto Maass) M. Dakca: 
H. Schalek: A, Oppelik; Rudolf Mosse. W. Berlinie, 
Frankfurcie Kolonji Haasenstein et Vogler i G. L 
Dauba; w Hamburgu; Karoly et Liebmaza. W War 
szawie. Reichman i Frendler. W Paryżu: ©. Adam, 


Prywatna Korespondencja i 
Drobne ogłoszenia 17, centa od wyrazu. 


Rue de: saints Perósi 31. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 


wiersza. c.obnyma drukiem (petit). 
nekrologi 1% ct. od wiersza. 


Pomieszkania. 
sklepy po I ci. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 


złożony został z urzędu naczelnik tejże | fetach stacyjnych przez restauratorów i ich służ- 


bę. którym surowo rależy nakazać, ażeby odtąd 
do nikcgo, czy to z publiczności. czy między 
sobą, nie odzywali się po polsku w lokalach, 
przeznaczonych dla przejezduych, a zarazem 
ostrzedz, że urzędnicy i funkcjonarjusze, a także 
restauratorzy i ich usługa, którzy zostaną prae- 
konani o naruszeniu obecnego rozporządzenia. 
zostaną bezzwłocznie pociągnięci do surowej od- 
owiedzialności, jako oporni zarządzeniom wła- 
key — a w razie powtórzenia ja dopilnuję, by 
koniecznie zostali wydaieni ze służby, jako nie- 
pcsiadający języka rosyjskiego, nie stosujący się 
do rozporządzenia władzy i tem dowodzący swej 
politycznej niepewności, przyczem będę zmuszony 
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donosić o takich wypadkach p. Naczelnikowi | 


warszawskiego żandarmskiego okręgu. 
Jednocześnie upraszam JWgo Pana o zawia- 
domienie mnie o swych zarządzeniach. bym 
mógł przedłożyć w oryginale pańską odpowiedź 
Naczelnikowi okręgu. jako dowód ścisłego wyko- 
nania przez pzńskich podwładnych ninieiszego 
Żądania. 
Jenerał-major Frydryks. 
Adjutant Zarządu Rotmistrz Soncow.* 


Z kongresu międzynarodow: go. 


Na posiedzeniu konferencji z dn. 5. listopada 
Imbriani, Hubbard i Riccard przedłożyli biuru 
następujący wniosek : 

„Podpisani proponują konferencji interparla- 
mentarnej przyjęcie następującej deklaracji, jako 
jedynej podstawy. na której może być ugrunto- 
wany szczery i trwały pokój między ludami: 

Zważywszy, że konferencja składa się z lu- 
dzi politycznych, którzyby powinni uczynić swój 
ideał możliwym do urzeczywistnienia i ująć swoje 
rozprawy w jakąś myśl polityczną; 

zważywszy, że jedynem środkiem uniknięcia 
wojny jest usunięcie przedewszystkiem przyczy n 
nienawiści i nieprzyj. źni między narodami, — 
oświadcza, 
sprowadzić to usunięcie : 

I. Poszanowanie narodowości w zakresie praw 
ichi granic nieprzedawnionych może jedynie zape- 
wnić pokój. Wszelki układ, który rozporządza 
narodami po za ich wolą i dobrowolną zgodą, 
będzie uznanym jako przeciwny prawu natural- 
nemu i stanowi stałą przesskodę dla pokoju. 

Prawo wojny i pokoju należy w każdym 


l kraju do ludu. Tylko ten ostatni za pośrednictwem 


, małe państewka 


swoich przedstawicieli powinien mieć prawo raty- 
fikować traktaty i wypowiadać wojnę. 

Wniosek ten, złożony prezydjum, nie przy- 
szedł pod obrady. 


Natomiast hiszpański deputowany Artur de ` 


Marcoartu odczytał i motywował wniosek, po- 
party przez Pandolfi ego, a stawiający żądanie, 
żeby na przyszłych kongresach europejskich 
również były reprezentowane. 
Deputowany Odescalchi w swojem przemówieniu 
również poparł wniosek M arcoartu i. oświadczył, 
że, jako Włoch, uznaje przedewszystkiem prawo 
narodowe, ale, że nad tem prawem góruje wyż- 
sze prawo ludzkości. Deputowany Imbrani, który 
w tej chwili zażądał głosu, stuczał spór z prze- 
woduiczącym, grożącym nawet zamknieciem po- 


| siedzenia. Mimo to Imbriani nie przestając mó- 
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nie zgłosi lub nie rozpozna ich. w ruzie zań przeci- * 


wnym znejdają ostatni spoczynek na cmentarzu 
ubogich! Policja nie znała QCbicota — to też w 
danym wypadku nie poznałaby jego trupa. Je- 
stem silnie przekonany, że biedak ten sam sobie 
życie odebrał. 

— (zy i pan jesteś tego zdannia, że to on 
sam zamordował swą żonę ? 

Desrolles wzruszył ramionami z powątpie- 
waniem. 

— Ja nie mam żadnego zdania w tej spra- 
wie — odpowiedział. — Dlaczegoż mam przy- 
pisywać rzeczy najgorsze człowiekowi, który był 
moim sa a Wiem tylko, że zniknął, a 
pozory niekoniecznie przemawiają za jego nie- 
winnością. 

— Jeżeli jednak pozostaje on jęgscze przy 
życiu, to mojem zadaniem będzie go wyszukać— 
rzekł Edward s widoczną zaciętością — Zbro 
dnia, spełniona przez niego, była potworną i je 
żeli tylko leży w mej m i 
musiał ją oapokutować. 


per 


wić, oświadczył że miłcść ludzkości iest denio- 
słym idenłem, ale że pojęcie ludzkości jest tak 
rozległe, iż dla wielu służy ono za wymówkę dla 
ich własnego egoizmu. Nie życzy sobie, iżby po- 
kój na ołtarzu ludzkości był tylko zapewnieniem 

materjalnych i egoistycznych interesów. 
eżeli społeczeństwa zbroją się przeciw roz. 
bojom i staczają walkę z rozbójnikami, muszą 
się również zbroić przeciw rozbojom politycznym, 
dopóki takie istnieją. Stawia za przykład Pol- 
skę, która tyle cierpi. (Przewodniczący gwałto- 
w ve dswoni). Imbriaui zakończył, że i narodowo 
D a A 


złym jaki wyżeł policyjny, bo wazystkich iqo 
wykierował on w pole i na śmiech naraził tem, 
że go ująć, pomimo takich wysiłków, nie zdołali, 
Ale dlaczego pan, człowiek, pędzący tutaj żywot 
tak wygodny i spokojny, pałasz taką silną nie- 
nawiścią | Aaa 

— Mam do tego swoje powody — odrzekł 
Edward. 

— Zyczę panu dobrej nocy; późna już go- 
dzina, a hotel prawdopodobnie zamykają tutaj 
wcześnie. Do widzenia tedy. mister Clare! Ale 
wpada mi jeszcze jedno do głowy: gdyś mi pan 
przedtem wymienił swoje nazwisko, de nl zez 
pana zapytać, skąd panu jest znane moje ? 

— Czytałem je w pismach, które zamie- 


że jedynie następne prawidła mogą 


szczały sprawozdanie s wstępnego śledztwa w spra- ; 


wie morderstwa La Chicot. 

— A prawda, powiedziałem 
stem sąsiadem Chicotów ; 
mniałem. Dobranoc. 

— Mieszkasz p*n wciąż jeszcze w tem sá- 
mem miejsca ? 

— Nie. Po strasznej owej nocy stał mi się 
wstrętnym ten dom. Pani Evitt straciła wezy - 
stkich swoich lokatorów. W każdym razie w przy- 
szłym tygodniu będę już w Paryżu, a adres mój : 
poste restaute w Earopie! 

— Dobra noc — rzekł Edward. — Spro- 
wądzę pana jeszcze po schodach i drzwi panu 
otworzę ; ladzie moi powinni być jaż z powrotem, 
ale może byłoby panu nie bardzo ptzyjemnem 
spotkać się z nimi. 

*— To mi jest zupełnie obojętna -— rsekł 
Desroiles wyniośle, 

„ ¿Na schodach nie spotkali nikogo. Proboszcz 
i jego żona opussczali dopiero zamek, a Celja 
posostała u Laury w gościnie. 


(Clag dalszy wastąpi.) 


panu, że je: 
całkiem o tem zapo- 
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ści, które nie mają własnego bytu, powinne być 
uwzględniane i przyłącza się do wniosku Mar- 
coartu co do udziału mniejszych państw na kon- 
gresach europejskich. 

Z przebiegu konferencyj czuć się daje, że 
nie przyniesie ona realnych rezultatów Utworze- 
nie stałego sekretarjatu, które było już na kon- 
ferencji londyńtkiej poruszone, jako życzenie na 
przyszł:ść, zostało przez biuro prezydjalne ze 
pchnięte rezolucią Stanhope'a, co razen z usu- 
nięciem z pod dyskusji wszystkich zasadniczych 
kwestyj zredukowało obrady konferencji do czy- 
sto akademickiej pogadanki. Wspomnienie Polski 
rauciło popłoch, tak, że nawet znaczna część 
rzymsliich dzienników pokryła to wstydliwem 
milczeniem. 
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Z listów Moltkego. 


Nakładem berlińskiej firmy Muttlera świeżo 
opuścił prasy drukarskie tom czwarty zbiorowego 
wydania dzieł jenerała feldmarszałka hr. Molt- 
kego Tora ten zawiera listy zmarłego wodza 
zarówno natury wojskowej i politycznej, jak pry- 
watnej, Z tych ostatnich przytaczamy dziś 
kilka charakterystycznych wyjątków. Oto, co 
pisze Moltke w d. 15 sierpnia 1825 roku z Sale- 
brunn gdzie bawił w celu kuracji, do matki: 

„Kochana matko! Jakkolwiek pisałem cie 
zbyt dawno, nie mogę sobie odmó vić tej przyje- 
mnuości, bym nie miał zacząć nowego listu Twój 
drogi list otrzymałem pozawczoraj przez Ludwi' 
ka. Jak to cieszy mię za każdym razem, gdy 
mogę zajrzeć do wnętrza waszego cichego domo- 
wego życia, jak riżnym jest mój stosunek. Rze- 
czywiście masz słuszność, że spokój wewnętrzny, 
którego Bogu dziąki zasłużeni: używasz, jest 
jedynem 'zczęściem, o które walczyć warto. Ileż 
razy za nim tęskniłem, gdy zawiedzione nadzieje, 
przykrości i zawiści zatruwały mi życie. Ale 
w moim wisku stan taki jest chorobliwy Po 
przebytej dopiero burzy pokój może uszczęśliwić, 
wtedy dopiero jest dozwolony. Czerpię tu świeże 
siły zywotae. Los tak mało dał mi powodów do 
skargi, że użalani» się wszelkie £ mej s rony 
byłyby nie na miejscu gdyby ns:pcsobienie fizy- 
cane nie czyniło „ię szczególoiej wrażliwym na 
przykre wpływy. Sądząc po dotychczasowych 
skutkach. mogę się spodziewać, ża tutejsze wody 
mi pomogą. Tak więc zświeżemi siłami powrócę 
na tę ciernistą drogę, na której zdala od was i 
samotny gonię za szczęściem. Obym je zdołał 
dla was w zystkich pozyskać. 

Jest tu pewna osoba, zasługująca pod każdym 
względem. by zostać twoją synową. Jest to hra- 
bina Reichenbach. Pięzna i wykuzt:łcona — no 
sił.byś ją na rękach. Niestety, nie jest majętoą. 

pewnym koutraśii: pozostają do niej moje 
polskie znajomości. Są to ludzie bardzo bogaci i 
dobrze wychowaui. Nie wiem, czy przedtem 
miałaś sposobność do zetknęcia się z Polakami. 
Ni nie ma nadto przyjemniejszego. Wprowadzo- 
ny do domu, stajesz się od razu dobrym znajo- 
mym, powiernikiem Ludzie ci obsypują cię 
względami i grzecznościami, któreby u nas na- 
zwano narzucaniem się Ale takimi są oni wszy 
Boy, przytem bardzo dvbrze wychowani, zajmu- 
jący ! weseli — mimo to polskiej synowy bym 
ci nie dał Zapraszała mię gorąco do Polski sta- 
rościna Obrnszewska. Pani ta ma +wego kucha- 
rza jada się u uivi na srebrze. bardzo wytwor- 
nie. Ntarokcina mówi płynnie po francusku, ma 
ładne córki i jest jedną z najmilszych starszych 
osób, jakie kiedykolwiek widziałem.“ 

Stary marszałek nie zmienił swych poglą- 
dów życiowych i w późnym wieku. 

W dniu 24. maja 1888 r. pisze Moltke do 
brata: „Doczekanie się wicsny uważałem zawsze 
jako ezczególmiejszy objiw łaski Boskiej. Gdy się 
dojdzie do l.t Salomona, należy o to tylko prosić, 
by Pan wziął mię do siebie łaskawie bez bolów 
i zwykłych dolegliweści starości. Wprawdzie 
śmierć rigdy nie jsst pożądanym gościem, lecz 
nie chciałbym dożyć przyszłego roku, gdyż bę- 
dzie to czas ciężkiej próby dla Niemiec, a nie- 
stety nie mogę się usuną w ustronne zacisze. 
Beatus ille qui proc: l negotiis —to nie dla mnie. 
Prawdopodobnie będę jeszcze rrzysięgał na wier 
noś p:ątemn kiólowi praskiemu.* 

Ciekawy rys cbarakterystyczny — d la Su 
warów — zawiera list Moltkego pisany pod Pa- 
ryżem daia 22. grndpia 1870 r. Znajdujemy tam 
następujący ustęp: „Nasze biedne konic skatkiem 
b'aku paszy są bardzo znużone; moje trzymają 
się dobrze z wyjątkiem klaczy, którą musiano 
zastrzelić. ” 

O kilka wierszy czytamy: „Aby Pary% bom- 
bardować, musimy pierwej mieć forty. Niczego 
nie zaniechano z przy; otowań. Spodziewam się 
jednak lepszego rezultatu po długiem, »le skute- 
czniej działającem ogłodzeniu.* À 

W ty.a czasie krążył w obozie czterowiersz, 
który doręczono bezimieanie Moltkemu 
Zseny Moltke! Ty jak su 
Cicho mkniesz Kia zdarzeń tłum 
Najzaeniejszy! Dość tych dum. 

Źrobie raz już bum bum-bam! 


Stypundja dia uczniów i uczennic 
seminarjów nauczycielskich. 


Sejm przeznacza coroczmią w budżecie krajowym 
do dyspozycji Wydziału krajowęgy 30.000 zł. na 
stypendja dla uczniów i uczennie gęminarjów nat- 
czycielskich i karsów przygotowawczycą. 

Z powyższego fnnduszu nadał Nydałaż krajowy 
na propozycję odnośnych dyrekcyj 8: Minaljów gtypen- 
dja, począwszy od roku szkolnego 1891/2 aż 4ę pra- 
widłowego ukończenia nauk, następującym uczniom j 
uczennic m: 

1) W seminarium żeńskiem we LWO 
wie otrzymały: 

Po 40 zł. rocznie: Am:lja Orzechowska z III. 
roko, Helena Bułatówna z II. r.. Paulina Daezko- 
wska z II. r., Marja Falińska z II. r., Olga Hotska 
3 IL r., Władysława Jedlińska z II. r., Stanisława 
Kisielewska z II. r, Janina Kossakówna z II T., 
Jadwiga Lewandowska z II. r., Kazimira Mszanecka 
z IL r. Józefa Pirżanka z II r., Konstancja Schmid 
tówns z II. r, Matylda Kokoeińska z I. r, Majja 
fkałowiczówna xf. r, Helena Amtonowiczówna zl r., 
Helena Gańcszkowgką z I. r, Marja Kirchnerówna 
2 I. r, Ludwika Męgyńska z I. r, Kazimira Goło 
górska z I. r. Katujra Ostrowska z | r., J-dwiga 

 Głogowsku z I r. Aniela Rusocka Z I. r Olga 
Stetkiewicz z I r, Maie Zwolińska z I. r. 

2 W seminarjegy mwęskiem we Lwo- 
wie otrzymali: —— > 

Po 50 zł. roczmie: Ndrzej Mołczko z M. ra, 
Paweł Klimko z IL. r. JWgynko z I r, Jan 


Krąpiee z 1. r., Jan Mrzygfodwj z I. r., Tomasz po 40 zł. rocznie: Józef Kuwm 

Rafiński z L r, Roman Horse r, Józef Wa- esko, Władystaw Firlej, Stanisław E 

ranki z L r, Józef Z łeny 2 |: Piotr Żerebecki | Proszak, Jukan Orszalski, Ignacy Sad 

a I. r, Adam ©ichocki z I r. p! njnsz Sikora Władysław Nowak, Leor 
SP | pe OE. ag "mh =" b 
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3) W seminarjum żeńskiem w Kra- 
kowie otrzymały: 

Po 40 zł. rocznie: Konstancja Mallikówna z lV. 
r, Aniela Pawlikowska z IV. r., Maja Midowi- 
czówna z IV. r., Jedwiga Swolkieniówna z II. r. 
Helena Konczyńska z IM. r., Klara Bielczykówna 
z UL. r, Marja Morawiecka z IM. r., Wałerja Pali- 


nowska z II. r., Helena Popielówna z II. r., Jadwiga * 


Szymoniakówna z II. r., Marja Fojtówna z IL. r., 
Marja Bartkowska z II. r., Wiktorja Adamczakówna 
z II. r., Marja Garanówna z IL. r., Marja Drozdówna 
z I. r., Helena Kankoferówna z I. r., Marja Gadom- 
ska z l. !., Aleksandra Mroczkowska z 1. r., Helena 
Stanowska z I r., Kazimira Tearożanka z L r., 
Emilja Linkówna z I. r., Marja Sińska z I. r. Marja 
Westwalewiczówna z I r., Balbina Westwalewiczówna 
z I. r., Stanisława Zarzycka z I. r., Marja Nadra- 
Żanka z I. r., Eugenja Zydłowiczówna z I. r., Helen» 
Płachecka z I r., Marja Ważanka z I r., Julja 
Mandówna z I. r. 

4) W seminarjum męskiem w Krako- 
wie otrzymali: 

a) po 80 zł. rocznie: Michał Bielanin z IV. r., 
Stanisław Sye z IV. r., Andrzej Jachymiak z IV. r., 
Józef Jakubiec z IV. r, Stanisław Romanowski z IV. 
r., Jan Szczepanik z IV. r., Jan Tryszezyła 2 IV. r., 
Kazimierz Zimowski z IV. r., Michał Gorczyca z IV. 
r, Piotr Podsadecki z IV. r., Jan Rab z III. r., 
Teofil Orszulsk z III. r., Jan Petaczek z IM. r., Jó- 
zef Czaja z II. r.; 

b) po 60 zł. rocznie: Tomasz Dąbrowski z II. 
T., Antoni Isegpi z Il. r. 

W seminarjum żeńskiem w Prze- 
myślu: 

po 40 gł. rocznie: Albina Dalecka z III. r., 
Ludwina Eberlówna z III. r., Zofja Dutkiewiczówna 
z II., Adela Justówna z II. r., Franciszka Gutthówna 
z IL r, Michalina Wiśniewska z II. r., Zofja U .si- 
nówna z II. r., Debora Rosinerówna z II. r, Jadwiga 
Szałowska z II. r., Sprince Klainberg z Il r., A:ela 
Barówna z I. r., Stefania Galińska z I. r, Wa:da 
Kapłańska z I r., Jarosława Kozłow:ka z I. r., Eleo- 
nora Kuciarówna z I. r., Elżbieta Kulikówna z I. r, 
Bronisława Maślankiewicz z [ r, Stefania Miebno- 
wiczówna z I. r, Leontyna Pilecka z I. r., Amalia 
Pietschówna z I. r., Marjanna Rotterówna z I. r., 
Jósefa Trzeciakówna z I r., Alojza Ustyanowska z 
I .., Zofja Wiokierówna z I. r. - 

- 6) W seminarjum męskiem w Rzeszo- 
wie otrzymali: 

a) po 50 zł. rocznie: Wojciech Kurowski z Il. 
r, Emil Kraśniak z I. r, Jan Rak z I. r. Juljan 
Steranka z L r, Stefan Tarnawski z I r., Adam 
Tuuler z I. r., Andrzej Władyka z I. r.; 

b) po 70 zł rocznie: Franciszek Ziemiański 
AREY. 

c) po (O zł. rocznie: Franciszek Łukasik z IL. 
r. Jan Bajor z I r, Jan Chmiel z L r., Władysław 
Konieczny z I. r., Michał Krynicki z I. r. 

. 9) W seminarjum męskiem w Tarno 
wie otrzymaji: 

a) po 80 zł. rocznie: Józef Wojnarowski z LIL. 
r., Andrzej Milowka z III. r., Jan Sadkowski z III. 
r, Jan Orczykowsk: z II. r, Sulamen Kriinkel z 
LIT. r., Władysław Kurowski „ [IL r., Franciszek 
Bogdas z IIl. z 

b) po 70 zł. rocznie: Karol Prączkiewiez z UI 
r.: Józef Nowak z IU. r.; Karol Dreziński z II r: 
Franciszek Niklas z IL r.; 

c) po 60 eł. rocznie: R un SŚtawarski z II. 
r ; Józef Madejski z II r.; Wojcie h Filas z II r; 
Mieczysław Kościński z II. r.; AJ>: EKuegel z II. r.; 


Antoni Starostka z IT. r.; Jan Ferexs 2 1 r.; Flo- 
rjan Masoń z l r. 
8. W semiunarjum męskiem w Tarno 


polu otrzymali: 

a) po 80 zł. recznie: Stanisław  Bieniowski 
z HI. r; Tomasz Iwiński z ILI. 1., £ukasz Stadmk 
z (II. r.; Ignacy Sozański a 1IL. r.; 

b) po 70 zł. rocznie: Władysław  Hoszowski 
z III r.; Zygmunt Tomaszewski _ LLL. r.; Emil Na- 
wrocki z III. r.; Leon Barwiński z I. r.; Józef 
Szpilvogel z Il r.; Stanisław Ryżewski z Il r.; 
Edmund Uuolt z I. r.; 

c) po 60 sł. rocznie: 
Bazyli Pasieka z [. r. 

9. W seminarjum 
sławowie otrzymali: 

a) p» 80 zł. rocznie: Piotr Wróblewski z III 
r; Jan Drozdowski z Il r.; Szymon Paniczewski 
z HI r.; Andrzej Zarugiewicz z III. r.; Michał So 
kołow-ki z III r.; Władysław Arkusiewicz z III. r.; 
Józef Figal z Ul r.; Bernard Łopuszoński z JIL. r. 

b) po 60 ał rocznie: Anini Stolf z LIL. r.; 
Adolf Ojak z III r.; Stefan Gorawski z ML r.; 
Adolf Stefanów z IT. r. 

Nadto otrzymali stypendja po 130 zł. rocznie: 
Konrad Fiutowski, uczeń l. r. seminzrjum Bauczyciel: 
skiego we Lwowie i Adolf Krzepowski, uczeń kursu 
przygotowawczego semiuarjów we Lwowie — a to 
w celu umożl'wienia im umieszczeni} w internacie 
ów. Jozefata we Lwowie. 

~ Po 120 zł. rocznie otrzymali uczniowie s mina- 
rjam w Tarnopolu: Antoni Bednarski z LI. r.: Se- 
weryn Romaniez z I r; Antoci Kogutyński i Broni- 
sław Sokołowski, obaj z karsa Praygotowawozego, — 
a to wcelu umożliwienia im umieszczenia w internacie 
św. Cyryla. R ; 

W konen przyznał Wydział krajowy z tego fun- 
duszu na r. szk. 1891192 nistepujące zasiłki nezniom 
kursu przygotowawczego : 

seminarjum we Lwowie: 

po 40 zł. rocznie: Marjan Bachulski, Micczy- 
sław Grzybowski, Michał Hodowańskt, Izydor Kaba- 
rowski, Bazyli Klisz, Leon Kłysz, Emil Korybutiak, 
Stanisław Kubrakiewicz, Aleksander Kułynycz, Wło- 
dzimierz Leśniukowski. 

W seminarjum w Krako wie: 
po 50 zł rocznie : Jan Ambor, Lndwik Guzik, 
Józef Haku, Stanisław Pająk, Hipolit S vierezewski, 
Józef Zatłokal, Dominik Śliwa, Jan Stachowicz, Jan 
ołnierczyk. 

seminarjum w Rzeszowie: 

'po B02gł rot nie: Jan Kudła, Władysław Ple- 
szowski, JÓzeE Rak, Józef Trześniowski, Józef Wójcik, 
Jan Cieszenowski, Józef Stram. Jan Maciałek. 

W seminarfjąp w Stanisławowie: 

po 50 zł rocznie: Eimund Łuczyński, Mikołaj 
Benesz, Michał (Gruszczyftj 4dsm Ja: ński. Józef 
Surowiecki, Miksłai Bojarski Henryk Zieliński, Karol 
Gliński, Bronisłiw Sękowski, Timasz Wujcik, Jakób 
| Kochański, Michał Kobryn, Miehał Arsgnicz, Ferdy- 
| 

| 


Józef Stadnik z I. r.: 


męskiem w Stani- 


nand Balicki, Karol Jastrzębski, Atanazy O-trowski, 


Jan Lasota. ść” 


W seminarjym w Tarnopola: 
« Bgosko- 


Po 50 zt. rocznie: Aqoif Bauer, Kar 
| wski, Stanisław Zaklika, Micha? Wrzak, 
| Zubrzewski, Joachim Saluk, Jan Radskiew 
i W seminarjum w Tarnow 


DZIENNIK POLSKI z dnia 11. Listopada 1891. 


KRONIKA. 


Wiadomości osob ste. Komendant twierdzy 


. w Krakowie, bar. Waldstaetten, przybył onegdaj 


| 


t 


-eme - 


— 


wieczór z Wiednia do Krakowa. 
Nekrologja. We Lwowie zmarli: Krystyna z I. 
małżeństwa Szpekart, z II. Schuch, w 82 r. życia; 


Bolesław Terlecki, nadporucznik korpusu wetera- | 


nów wojskowych, w 51 r. życia; Aleksander Gale 
wski, em. urzędnik dyrekcji skarbu, w 77 r. życia 
i Aniela Schleicher, przeżywszy lat 18. — Bro- 
nisław Mrawińczye, profesor w wyższej szkole 
przemysłowej w Krakowie, zmarł w sobotę po dłuż 
czej chorobie. 
w Galicji, uczęszczał śp. Mrawińczyc do gimnazjum 
w Tarnopolu, ukożczył wydział prawniczy we Lwo- 
wie i we Wiedniu, następnie filozoficzny we Wiedniu 


Od r. 1877 spełniał z wielką gorliwością i znajomo- ; 


ścią rzeczy obowiązki nauczycielskie 
szkole realnej w Jarosławiu, 
św. Jacka w Krakowie, wreszcie w gimnazjum w 
Wadowicach, gdzie pozostawał do r. 1890; w zimo 
wem półroczu tegoż roku przeniesiony został do wyż- 
szej szkoiy realnej w Krakowie, a w lutym br. za- 
mianowany profesorem wyższej szkoły przemysłowej. 
Zmarły cieszył się wielką sympatją zarówno pośród 
młodzieży, która odczuwała w nim serce gorące i ko- 
rzystała z głębokiej wiedzy sumiennego nauczyciela, 
jak wśród kolegów, których zjednywał sobie zaeno- 
ścią charakt: ru i u,rzejmością. Szkolnictwo krajowe 
traci w zmarłym jednę z najwybituiej-zych sił swo 
ich Cześć jego pamięci! 

Kałandarz. Sroda (11.): Marcina B. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 9, zachód o godzinie 4. 
minut 20. 

Kalona. myś: larki Wc paomać 
jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, borsuki, prze- 
piórki, dzikie gołębie, dropie, pariwy, bażanty, kuro- 
patwy, siomki, jarząbki, cietrzewie, głuszce i ptactwo 
wudne i błotne w ag :lnosci, 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
Józefa Hrubego 


w ówczesnej 


w Polance Wielkiej; Kazimierza Zaga ew'skiego, sta- | 


łym nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły eta- 
towej w Iwankowie; Franciszka Tomeczka, stałym 
nauczycielem kierującym, dwuklasowej szkoły etatowej 
w Łękach. 


Zatwierdzenie wyboru Cesarz zatwierdził wy- | 


bór Seweryna Henzla na zastępcę prezesa rady po 
wiatowej w Bóbrce. 

Jubileusz. Dr. Oskar Widman, prymarjusz 
w szpitalu powszechnym we Lwowie La oddziale cho 
rób wewnętrznych, ozłonek rady zdrowia, korespon- 
dent warszawskiego Towarzystwa lekarskiego, jeden 
z załużycieli gal. Towarzystwa lekarskiego, któ e po- 
wstało w r. 1868, obchodzić będzie w d. 17 lm. 
ćwierówiekową rocznicę wstąpienia do lwowskiego 
szpitala powszechnego, który za kilka tygodni obeho- 
dzić będzie 25tą rocznieę objęcia go w zarząd kraju; 
dr. Widman jest więe jedynym lekarzem, który bez 
przerwy, od 25 lat, jest czynnym w tym zakłałzia 
kraj'wym. Studja medyczne odbywał dr. Oskar Wid- 
man pe części wə Wiedniu, a po części w Krakowie, 
gdzie w październiku 1866 r. użyskuł dyplom doktora 
medycyny Już jako słuchacz medycyny był przez 
dwa lata asystentem przy katedrze fizjologji w Kra- 
kowie na usilne zalecenie dr. Rokitansky'ego. Jako 
asystent ogłosił drukiem dwie rozprawy: „0 ehy- 
żości a jaką się stan czynny w nerwach udziela" i 
„© krzepnieniu krwi.* W chwili. w której wstąpił 
do szpitalu lwowskiego, panował nagminnie tyfus po 
wrótny; z tego powodu napissł obszerne sprawozdanie 
uaukowe, ogłoszone w rokn 1368 w rucznikach Tow. 
lekarskiego. Odtąd przez cały szereg lat występował 
dr. Widman z coraz to nowemi pracami zarówno w 
języku polskim, jak nii mieckim, które zwłaszcza poza 
gianicami naszego kraju cieszą się wielkiem uznaniem. 

5 rocznicę załrżenia obchodzi w czwartek d. 
19. bin. sympatyczne Towarz. spiewaskie „Echo ', 
W tym dniu urządzają członkowie w sali Kasyna 
miejskiego koncert z nader urozmaico iym programem. 
Czysty dochód przeznacza „Echo* na rzecz „Harino- 
nji“, która, skutkiem apatji naszego społeczeństwa, 
chyli się ku upsdkowi i tylko dzięki dobrej woli nis- 
licznej garstki protektorów dotychczas się utrzymuje. 
Spodziewamy się, że koncert „Echa“, które zawsze 
spełnia sumiennie swoje obowiązki, zgrowadzi n: der 
liczną publiczność, tembardziej, że, oprócz produkceyj 
muzykalnych i wokalnych, w skład programu wcełlo- 
dzi także przedstawienie amatorskie. Bliższe szczegóły 
podamy później 

Posiedzenia rady miejskiej w tym tygodniu 
nie będzie. 

Tylso we Lwowie możliwe. Od dłuższego już 
czasu Rynek oraz ul. Haicka, są wieczorem wido- 
wnią wstrętuych scen, wyprawianych Przez podejrzane 
indywidua, które bez wszelkiej przeszkody ze strony 
władzy bezpieczeństwa, mającej przecież obowiazek 
czuwania nad porządkiem w mieście, zachowują się 
w sposób więcej, aniżeli nieprzyzwoity, a nawet bru- 
talny. Doszło już ao teg że o goc”. O. wieczorem 
publiczność zmuszoną jest omijać Rynek, oraz ul. Ha- 
licką, nie chąc się narazić ua awanturę. Zgraja rze- 
zimie.zków, złodziei kieszonkowych. włóczęgów płci 
obojga, grasuje tam z całą swobodą, wyprawiająe 
piekielne wrzaski. Co chwila rozpoczyn+ się bójka, 
szajka włóczęgów urządza formalne wyścigi, e biada 
temn. kto im przypadkiem Wejdzia w drogę A prze 
cież ul Halicka należy do Najbardzie, frekwentowa- 
nych, a pod względem handlowym jest najbardziej 
ożywioną. Największą oczywiście stratą ponoszą na 
tem kupcy, gdyż publiczność nie chcąc się narazić 
na awanturę, omija ten pasaż, łączący dwie największe 
dzielnice m asta. Gdyby podobne rzeczy działy się 
gdzieś po za rogatkami miasta, to niż byłoby w tem 
nic dziwnego, jednakże ażeby centrum miasta oddane 
było na pastwę bandy OPTJSZKÓW i rzezimieszków, 
to rzecz niesłychana. Że nie przesadzamy, owszem 
nawet może zbyt oględnie Przedstawiamy to co się 
co wieczora dzeje na wspomnianych ulicach, może 
się każdy, kto tylko ma odwagę -—- przekonać. Było- 
by także pożądanem, ażeby |) Policja zechciała raz 
przecież, chociażby idące za Przykładem Berlina, za- 
brać sie do zaprowadzenia Porządkn i umożliwienia 
miegzkuńcom stolicy swobodnego przechad, adnia się 
wieczęrami po głównych ulicach miasta. Zresztą nie 
będzia to rzeczą zby; trudną. Edyż indywidua te pod: 
legują zypełnie władzy policji Trzeba tylko en rgji, 
a tej chypą policji lwowskiej braknąć nie powinno... 
Zresztą Możęmy jej zaręczyć, Że między indy widuami, 
krążącemi Po ulicy Halokiej, znajdzie się niejeden 
sprawca licznych rabunków sklepów i wiumywań się 
do prywa*ayeh pomięszkań, Urząłeanych zbyt Często 
w ostatule kil ku tygodniach. e 

Tv, 00 SIĘ obecnie dzi*Je w mieście, to tylko 


Zygmunt chyba we Lwowie jęgę możliwem .. 


r. Z Towrrzystwą prawnicz' 90. Spruwa warun- 
ków licytacyjnych, Porąszona vrzeczeniątni najw. try- 
bunału i okólnikiem ministerstwa sprawiedliwości 
z września rb. zainteregował, W Wysokim stopniu 
naszych prawników. Po Odczy ie p- ára Konstantego 


Urodzony w roku 1845 w Miłkowie 


następnie w gimnazjum . 


u” 


stałym nanczycielem szkoły etatowej | 


Lewickiego, odbytym 15. pażdziernika ry, wyłra nedo 80 pre. ; opada nie będzie, pogoda. 


KADZIDŁO ANTIMIAZMĄTYCZNE 


głosił swój referat na ostatniem posiedzeniu 
i listopada rb. poczem wywiązała się ożywiona dysku- 
‘sja, w której wzięli udział pp.: dr. Schubert, dr. 
Neumann, dr. Stromenger, dr. Lewicki i przewodni- 
czący dr. Til. Wszyscy mowcy wyrażali przekonanie, 
że podane przez ministerstwo zasady warunków licy- 
| taeyjnych i dołączone wzbry nie odpowiedają  obowią- 
zującym ustawom, a nadto mogą wywołać skutek 
ten, źe nikt nie' będzie stawał jako nabywca przy 
egzekucjach licytacyjnych nieruchomości, obawiając 
się zawikłań prawnych Głosowanie nad wnioskiem 
koreierenta odroczono na wniosek p. dra Lewickiego, 
a dalszy ciąg dyskusji odbędzie się na jednem z naj- 
bliższych posie zeń. 

We czwartek, dria 12. bm. o godz. 7 
odLędzie się pogadanka. 

Na porządku dziennym: Z praktyki karno sądo 
wej (o przedawnieniu przestępstwa zukupywania gło 
sów wyborczych), ref. dr. Frendi; Z praktyki admi- 
nistracyjnej, ref. dr. Małaczyński. 

w sprawie wyborów uzupełniających do za- 
rządu zakiadn ubezpieczenia robotników od wypadków 
dla Galicji i Bukowiny we Lwowie, ogłasza komisja 
wybarcza tego zakładu co następuje: Według § 16 
statutu zakładu, występuje z obu wyhrapych grup 
zarządu (reprezentantów przedsiębiorców i ubezpieczo- 
nych) eo dwa lata po trzech członków ze swymi za- 
stępcami. Wskutek odbytego dnia 10 maja 1891 
losowania. ustępują z wylosowanych kategoryj wybor 
czych (I, II, IV.) następujący członkowie zarządu: 


dnia 5. 


wieczór 


1. Reprezentanci przedsiębiorców: 
z I. kategorji wyborczej (przedsiębiorstwa rolne i 
į leśne, młyny): p. Franciszek Rozwadowski. dyrektor 


gal. Towarz. kred. ziemsk i właściciel dóbr; z IL. 
„kategorji wyborczej (koleje żelazne, górnictwo i hutni 
ciwo, przerabianie mewali, machiny, narzędzia itd.) : 
p. dr. Mikołaj Fedorowicz, współw aściciel Kopalni 
ı rafinerji nafty; z IV. kategorji wyborczej (kamienie 
i ziemie, przemysł budowniczy): p. Alojzy  Liopold, 
budowniczy w Czerniowcach. 

2 Reprezentanci robotników: z I. ka- 
tegorji wyborczej (przedsiębiorstwa rolne i leśne, 
, młyny): p. Gus'aw Pelz, maszynista w młynie p. 
Thoma we Lwowie: z Il. kategorji wyborczej (koleje 
żelazne, górnietwo i hutnictwo, przerabianie metali, 
wachiay, narzędzia itd): p. Tadeusz Zima, kierownik 
; sachniezny fabryki machin w Peczeniżynie; z IV, ka- 


tegozji wyborczej (krmienie i ziemie, przemysł bu- 
| downiczy): p. Antoni  Gruszyń:ski, mnrarz we 
Lwowie. 


Ustępujący członkowie 
wnie wybrani. 

Wybory uzupełniające odbędą się w niedzielę 
dnia 10. stycznia 1892 w zakładzie ubezpiecze 
nia robotn. od wypadków dla Galicji i Bukowiny we 
Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 9 

W sprawie decentralizacji kolsjowej. W piy 
tek, jak już donieśliśmy, wdbyło się zebrauie prze: 
wodniczących i zastępców tychże w sekcjach krakowsk 
rady miejskiej, celem obmyślenia dalszej akcji w porozu- 
mieniu z Kołem polskiem w sprawie utrzymania dy- 
rekcji ruchu kolei państwowych w Krakowie. Na ze 
braniu tem postanowiono wysłać memorjał do Koła 
polskiego, zaznaczający stanowisko rady i interes 
miasta w rzeczonej sprawie. Wypracowanie memorjału 
powierzono p. Stefanowi Muczkowskiemu. Wypraco- 
wany memorjał przedłożony został radzie miejskiej 
w sobotę na poufnem posiedzeniu i bez zmiany uchwa- 
lony, poczem zaraz przesłano go Kołu polskiemu. Me- 


zarządu moga być pono 


Kraków narażony wskutek awinięcia dyrekcji ruchu 
w Krakowie i prosi, ahy Koło w rokowaniach z rzą 
dem zglęłem reorganizacji kolei państwowych w Ga: 
lieji, mając na względzie i w szczególnej opiece za- 
grożone materjalne interesa miasta Krakowa, na po- 
zostawienie dyrekcji ruchu kolei państwowych w Kra 
kowie ? płynąć raczyło. 

Aresztowanie dziennikarza. Z Podwołoczysk 
donoszą do Pester Lioyd'a: „Józef Pennel, dzienni- 
karz angielski. korespondent /omdon News i Seri- 
bn'rs Magazine, został aresztowany pod Berdyczo- 
wem przez rosyjski: władze graniczne. Trzymano go 
w więzieniu przez 36 godzin. poczem wypuszczono 
na wolność w skutek telegiaficznego polecenia guber- 
natora kijowskiego. Pennel wyjechał natychmiast przez 
Podwołoczyska do Budapesztu.“ 

Samobójstwo. Edward Polkowski, który 
skazany był na dożywotnie roboty w podziemiach pół- 
nocnej Rosji i stamtąd umknąwszy, przybył w mareu 
b. r. na wyspę Kodiak, -- zastrzelił się w St. 
Francisco. 

Zarząd tramwajów w Beslinie wypowiedział 


poa- 
mn a e e a a, m a r EE a a wa 


zatrudniać nie będzie. 

Kokietka pewna pyta pewnego filologa: 

— Który język uważa pan za najzwięźlejszy i 
najdobitniej rzeczy malujący ? 

— Bezwątpienia włoski — odpuwie filolog. 

-— Dla czego? 

— Dla tego, że w nim słowo „bella donna“ 
oznacza jednocześnie: piękną kobietę 
ezniejssą z trucizn .. . 

Nekrologja. 
znany w tutejszych szerszych kotach synowiec śp. 
Stanisława hr Skarbka. fundatora wielkiej dobroczyn- 
nej instytucji, zmarł we Lwowie d. 9. bm. 

Z życia towarzyskiego. W Zagwcżdziu odbyły 
się zaręczyny panny Olgi Jabłonowskiej, córki 


wem Brykczyńskim, prektykantem namiestnictwa, 
sytem posła na Sejm krajowy Stanisława Brykczyń- 
skiego. 

Sekcja zwłok śp. Diny dokonane on-gdaj o 
godz. 8. po połudaiu przez lekarza miejskiego de 
Wiktora wykazała, iż przyczyaą śmierci był udaf 
mózgowy. 

Pogrzeb zmarłej artystki odbędzie się jutre W 
środę o godz. 8. po południu Z domu żałoby PY 
ul. Batorego l. 6 na cmentarz Łyczakowski, Urs }02e- 
niem pogrzebu zujęła się dyrekcja teatru, 0 Śmierci 
śp. Diny zawiadomiono rodzinę, zamieszkałą W Kró: 
i-lstwie. ; 

Szczególny wypadek Znany w powDych ko- 
łach tutejszych p. J. H, uległ onegdaj Magle szeze- 
gólniejszej manji. Biedak wpadł dc jedeej z drukarń 
i wymusił na drukarzu złożenie i odticie rymowa 
nego utworu (?!) napisanego z racji Daglego zgonu 
mł:dej artystki, Uzyskawszy pęwną Ilość oabitek tego 
uiedorzecznego płodu cho:ej fantazy pospieszył Z nią 
do lokslów publicznych i rozdawał je obecnym, którzy 
z politowaniem na rymy j autora ich spoglądali. Nad 
p J. H. rozciągnięto batzny nadzór, gdyż tylko pewne 
zboczenie mogło podobny krok wywołać. 

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempa- 
ratura w tym czasie była — 31°C. najwyższe 
+ 10%., najniższy — 99'0. 

Na dziś zapowiada Stacja spostrzeżeń Szkoły PO” 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kiarnnku zmienny, 


co do sily siaby (1- 2), Średnia temp ratura doby lwowskiej i uwydatnić niektóre Wadi 


i 


i 


podniesie się do — 1 0°C., niebo będzie lekko zach mu- 
IZONĘ, a wz lędna wilgotność powietrza zmniejszy się 


koreferentem tej sprawy p. dra T. Bujaka, który wy- į 


morjał wskazuje na straty materialne, na jakie byłby , 


kobietom wszystkie posady i nadal kobiet w biurach | do wiadomoścj, 


i najniebezpie- | 


Alfred Mieczysław hr. Skarbek, : 


, skiego, 


Józefa i Wandy z br. Bork. wskich, z p Mieczysia: | 
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| małe trudności dla każdej artystki, 
i nie wymaga przedewszystkiem trzech warunków: Pře- 


me n a wik KO M MMA K © 
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Wypadek na kolei. Zwroiniczy kolei Karola 
Ludwika, Jan Ludera, pełniąc w sobotę po południu 
służbę na tutejszym głównym dworcu kolejowym, - 
potrącony został, wrzekumo z własnej nieostrożności, 
przez wagon w ruchu będący, przyczem doznał dość 
znacznych obrażeń na ciele, tak, iż go musiano od- 
stawić do szpitala powszechnego. Dochodzenie w tej 
sprawie jest w toku. 

„ Ofiara loterjj W Hermansztadzie zmarł one- 
gdaj świadek w znanym procesie Forkasa, urzędnik 
loteryjny, Franciszek Neubauer. Jest to trzeci z bio- 
zących udział w tym procesie, który umarł na po- 
mięszanie zmysłów. 

Samobójstwo. W Buda-Peszcie odebrał sobie 


życie porucznik 38. pnłku piechoty, Aleksander 
"u Powodem samobójstwa była nieuleczajna 
Słabość. 


1 Dalszy „tom pamiątek po Moltkiem obejmuje, 
| Jak telegrafują z Berlina listy do rodziny. Najeie- | 
| kawsze z nich są te, które pisane były w ezasie 
wojny francuskiej, przynoszące nader wiele ciekawych 

j epizodów, 

Syrena? W szkole (w pewnej klasie wyższego 
gimnazjum. Godzina nauki języka polskiego). 

Nauczyciel: Co to SĄ Byreny ? 

Uczen (syn Izraela): Solone gjedzie, panie 
profesorze. 


— a 


Humorystyczny kalendarz „Smigusa“ ns r. 
1892 jest do nabycia w administracji pisma naszego. 
Prenumeratorowie Daiennika Polskiego nabywać mogą 
kalendarz ten po cenach zniżonych. a to prenumera- 
torowie miejscowi po 40 ent., zaś zamiejseo- 
wi po 45 cat (wraz 2 przesyłką pocztową). Kie- 
szonkowy kalendarzyk nader ozdobnie wydany 
kosztuje 20 ct. z przesyłką pooeztową 22 ct. 

Zgromadz*nie tygodniowe Towarzystwa poli- 
technicznego, odbędzie się w Środę, dnia 11. bm. 
o godzinie 6 wieczorem w lokalu towarzystwa (Rynek 
l. 30. — I. piętro). 

Na porządku dziennym: P. Płachceiński: 
Wpływ narodów północnych, a szezególunie Słowiań- 
sztzyzny na rozwój architektury greckiej. 

Składki. Do administracji pisma naszego made: 
słał na objady dla biednych uczniów, p. S. W. zł. 2. 

„Głodne dzieci*. Na obiady dla głodnych dzieci 
złożyli w biurze rady szkolnej okręgowej miejskiej w 
ratuszu : Felicja hr. Mierowa 25 zł.; Karol Bałaban, 
RE p” na ręce radcy p. Bolesława Baranowskiego, 

Zd. 

Z Towarzystwa przyjaciół uczącej się mło- 
dzieży we Lwowie. Zapowiedziane na ostatnią nie- 
dzieję, tj. 3. bm., o godzinie 4. popołudniu, nadzwy- 
ozajne wslue zgramadzenie członków znowu się odbyć 
nie mogłe z powodu zupełnego braku członków. ` 

Następne nadzwyczajne walne zgromadzenie od- 
będzie się znowu w niedzielę dnia 22. bm. o godzi- 
nie 12. w południe, w sali ratuszowej, z następują- 
cym porządkiem dziennym : 

1. Odczytanie protokołu. 2. Sprawozdanie sekre- 
tarza. 3. Sprawozdanie kasjera. 4. Wybory. 5. Wnio- 
ski w sprawie mianowania członków honorowych i 
dobrodziejów. 6. Wnioski członków. 

Za wydział Towarzystwa : 


M. Baranowski, prezes. M. Harasskiewicz, 
sekretarz. 


Kasa chorych m. Lwowa. Dnia 3. listopada 
b. r. odbyła się pod przewodnietwem p. Władysława 
Gubrynowieza posiedzenie zarządn kasy chorych mia- 
sta Lwowa, na którem przyjęto do wiadomości spra- 
wozdanie za październik. 

., Przychód w październiku wraz z saldem za wrze- 
sień 5048 zł. 43 ct. Wydatki 3752 zł. 98 et Saldo 
na listodad w gotówce 1815 zł. 45 ct. 

Chorych zgłosiło w październiku 626, z tych 
wyzdrowiało 230, umarło 8, odesłano do szpitali 37, 
pozostało w leczeniu 351. 

Z powodu grasującej influenzy stan chorych mo- 
cno się zwiększył, a zatem i praca lekarzy: kasowych. 

Stan liczebny członków kasy chorych 1 końcem 
października b. r. wynosił 11.045, między temi 5281 
przejściowych. 

Zadziwiającem jest, że stan członków stałych nie 
zwiększa sią, pomimo że zarząd czynił najusilniejsze 
w tej mierze starania, by wszyscy ubezpieczniu pod- 
legający byli zgłoszeni. Przyczyna złego leży tak w 
nieświadoniości ustaw, jak też pobłażliwyne przez wła- 
dzę polityczną traktowanin tych, którzy nie zgłaszają 
robotników. 

Z zaległości z roku 1890 przeszło 17.000 zł. 
wynoszących, Ściągnięto połowę, bądź w drodze egze- 
kucyjnej, bądź przez własnego poboncę. 

Po załatwieniu kilku spraw biurowych przyjęto 

iż z dniem 1. listopada 1891 roku 
wchodzi w życie Kasa chorych w stowarzyszeni i 
szewców, tak więc czeladniey i uczniowie SZeWBOY 
zaprzestali być członkami kasy chorych m. Lwowa. 
pem- | eee - r EE == 


W tadomości literackie i artystyczne. 

P Piotr Stach'ewicz, artysta-malarz, według © 
wiadomości, zamieszczanych w dziennikach wareza- 
wskich, a powtarzanych przez wazysikie pisma kra- 
jowe, ma objąć kierownictwo artystyczne Zygodnika 
Illustrowamego w miejsce pana Mitossa Kotarbiń- 
I) zrosygnował ze stanowiska artysty- 
cznego Kierownika tego poważnego ©wasopismą. Z naj- 


. lepszeg0 źródła otrzymu: „my informacje, iż wiado- 


mości, dotyczące pana Piotra Stachiewicza, są ©. naj- 
mnie! przedwcze: rg, 


gz nn zez 
Teatr. 


(.0jcze nasa“ obrazek dramatyczny w 1 akcie 
Fr. Coppego; „Kuzynek* drobnostka scenicina w 
akcję M. Bałuchiego; „Kugynka" komedja w 3 
„aktach Henryka Meilhaca.) 
Prześliczny obrazek Coppego „Ojcze nasz“, jak 


, wiele już razy, tak i wczoraj posłużył nowej debiu- 
( tantce 


„ do przedstawienia się publiczności naszej. 
W roli Róży wystąpiła p. Marja Gosławska, artystka 
teatru poznańskiego. 

Rola ta, wysoce dramatyczna, Przedstawia nie 
których pokona- 


cy sumiennej, Pewnej seenicznej rutyny i Skry 


; bożej, zwanej pospelicie talentem, Od debiutó**ki ka- 
i żdej wymaga Się pierwszego warunku t. 


j; Pracy, od 
debiucantki, obok nazwiska, której znajdyóe się tytuł 
„artystka S<eny.. 4, Wymaga się w csfćći przynaj”, 
mniej i drugiego warunku, rutyny, Warunek trzeci 
talent, rozstrzyga © powodzeniu. f p. 

Debiutantka Wczorajsza zdobył% sobie £asłużone 
powodzenie. W odtworzonej przez Nią roli, znać było 
l pracę staranna i obycie się ge Slug, Í — wĄ naj- 
ważviejsza — talent, i to talent i Ð 
Pewna trema, zresztą całkiem n 
ce, utrddnić jej mnsiał* pierwse 


kroki 


w innym wypadku możeby całkiem znik 
przy odrobinie dobrej chęci i popra 
I tak dwa przedowszystkiem mo 


EM ATOWICZ, 


własne wl Kopernika ]. sql Halieka Ta e lnie odów ekający 4 
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„ tniczego, Andrzeja Makowskiego, 


e a a az ZR A) ge ——— rg 
rzuty: zbyt powolne, ociężałe niemal ruchy i dykcja, 
przypominająca nazbyt wymowę lwowską, a polega- 
japa w przeciąganiu wyrazów, c0 szczególniej w wier- 
szowanym utworze niemile uderzać musi. | 

Wady to jednak, j.k już wspomnieliśmy, po- 
mniejsze — wrażenie ogólne wczorajszego debiutu 
nader korzystne. Dalsze występy artystki pozwolą 
nam zapewne poznać bliżej jej zalety WÓWCZAS 
pomówimy jeszcze o nich obszerniej. d 

Otoczenie p. Gosławskiej dobrane stanowili : 
panie Gostyńska, Urbanowiez, pp. Chmieliński, Kwie- 
ciński i Milewski. 
wsygd,Kuzynek* Bałuckiego, z precyzją odegrany 
przez pannę Praun. pp. Walewskiego i Trapszę i wy- 
borna komedja Meiłhaca „Knzynka* uzupełniły wie 
GZÓT. 

Publiczność wcale licznie się zebrała. 


- 


Z Izby sądowej. 


Sambor 9. listopada. 
= (Jazda na śmierć.) 

Żywo czytelnikom zapewne stoi jeszcze w pa- 
mięci straszna katastrofa kolejowa, jaka miała miejsce 
dnia 6. lutego b. r. między stacjami Stryjem a Ga- 
jami Wyżnemi, a której ofiarą padł człowiek w kwie- 
cie wieku, urzędnik kolei państwowej, ś. p Włady- 
sław Chechliński. 

Sprawa ta. której sprawców trudno było na 
krazie wyszukać, przewlekła się aż dotąd, — niektórzy 
z oskarżonych musieli się bowiem poprzód wyleczyć 
z ram, odniesionych przy karambolu — jest obecuie 
przedmiotem rozprawy karnej przed trybunałem sam- 
borskim, 

Według aktu oskarżenia sprawa przedstawia się 
następująco : 

Daia 6 lutego b. r. o godzinie 2, minat 50 w 
nocy otrzymał T. Komarzyński, urzędnik ruchu kolei 
państwowej, stacjonowany w Stryju, a pełniący dnia 
tego służbę, telegram ze Lwowa, z żądaniem, aby 
natychmiast wysłał ze Stryja do Lwowa maszynę 
przyprzęgową dla pociągu Nr. 911. Komarzyński 
uwiadomił o tem natychmiast urzędnika, dczornjącego 
ogrzewalnię maszyn, Antoniego Mńłlera, a ten wysłał 
maszynistę Tomasza Noworytkę i polecił mu jechać 
w kierunku do Lwowa Równocześnie wysłał on 
przesuwacza kolejowego, Stanisława Cecha, do zwro- 
by nastawił zwro- 
tnieę „na Lwów“. Ponieważ zaś służbę przy 
zwrotnicy tej pełnił przesuwacz 1 zwrotniczy na 
stacji stryjskiej, Piotr Rzońca, przeto Makowski 
powtórzył mu rozkaz Komarzyńskiego. Rzońca je- 
dnak, sądząc, że maszyna, jak zwykle, przesuwać się 
będzie tam i na powrót dla ogrzania wozów przy- 
gotowanego właśnie do odjazdu pociągu osobowego, 
nie ustawił zwrotnicy „na Lwów“, lecz zostawił ją 
nastawioną w kierunku ku Chyrowowi. Tymezasem 
na maszynę wsiedli maszynista Tomasz Noworytka, 
palaez Franciszek Grotowski i urzędnik ruchu kolei, 
Władysław Chechliński i na dany znak przez T. 
Komarzyńskiego odjechali. Minęli zwrotnicę i z po- 
wodu wielkiej zamieci śnieżnej nie widząc, że się 
znajdują na fałszywym torze, popędzii w kierunku 
ku Chyrowowi 

W tym samym prawie czasie wyjechał z Grajów 
Wyżnych pociąg towarowy do Stryja i prawie wpół 
drogi, koło budki strażniczej l. 17 zetknął się 
z idącą W przeciwnym kierunku maszyną. Zderzenie 
było bardzo silne, a w skutek niego poniósł śmierć 
na miejscu Władysław Chechliński, maszynista zaś 
Tomasz Noworytko, doznał ciężkiego uszkodzenia 
ciała, połączonego ze stałą przeszkodą swobodnego 
użycia prawej ręki i częściowem porażeniem prawego 

policzka. pogiągającego za sobą ogólny rozstrój ner- 
wowy' i ustąwiczne niedomaganie. lIiżejsze uszko- 
„ dzenia odnieśli palacze Grotowski i Stanisław Kuła- 
kowski, konduktor Andrzej Zygarlicki i maszynista 
Józef Fichtel. 

Prokuratorja zarzuca oskarżonym co następuje : 
Piotrowi PRzońce, że, pełniąc w dniu krytycznym 
służbę na dworcu kolejowym w Stryju, zaniedbał wy- 

rozkaz skierowania zwrotnicy „na Lwów* 
i że nie oczyścił starenie zwrotnicy ze śniegu i lodu; 
T Komarzyńskiemu, że nie udzielił rozkazu bez- 
Pośrednio i nie przekonał się osobiście o na- 
leżysem nastawieniu zwrotnicy ; Tomaszowi Noworytce, 
że nie przekonał się on przy wyjeździe ze stacji, 
ozy zwrotnica jest odpowiednio ustawiona i nie za- 
chował przepisanej szybkości jazdy;  Stanisiawowi 
Jaworskiemu, że mimo tego, iż wiedział, że pociąg 
towarowy ma nadejść z Chyrowa, nie zatrzymał 
z przeciwnej strony nadchodzącej maszyny; Karolinie 
Bobowiczowej, iż otrzymawszy sygnał, nie wstrzy- 
mała wszystkich pociągów. Karolina Behowiczowa, 
jako nadzorezyni ramp, pobierała miesięcznie pensję 
w kwocie 3 zł. 

Do rozprawy, która potrwa 2 dni, powołano 2 
znawców i 18 świadków. 

Z powodn choroby jednego z oskarżonych została 
rozprawa odroczoną. 


m 


Gospodarstwo, przemysł i handel 


izba handlowa i przemysłowa ogłirza: 
Odnośnie do ogłoszenia z dni» 23. lipca b. r. przypomina 
się, że zgłoszenia na międzynarodową wystawę dla muzyki i 
teatru. odbyć się mającą W Wiedniu od 7. maja do 9. 
Października 1892, najdalej do 15. listopada 1801 wysłać 
należy do komisji wystawowej (Ausstellungs-Commission 
Wien II. Eschenbachgasse 11.). 1 

W wystawie tej wezmą wielki udział : Francja i 
Anglja, dla tego też pożądanem jet bardzo, uby także 
liczny udział inte esertów monarchji i kraju naszego wsze- 
nie został zapewniony. 


Lwów, z Izby handlowej 


dnia 10 Listopada 1891 r. 
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lwów 4. listopada 1891 roku Z izby handl. i przem. 
Prezydent Kiselka mp. Sekretarz M. Bodyński mp. 
radca ces 

Siau wkładek Kasy oszczędności miasta Stani- 
sławowu wynosił z dniem 30. września 1891 u 5666 stron 
zł. 1,701.885 ct. 63: w miesiącu październiku 1891 roku 
włożyło: na dawne ksiażeczki 289 stron, na nowe ksią- 
żeczki 155 stron. razem 444 stron 64,497 zł. 5% et, wyjęto 
zaś: częściowo 341 ston, zupełnie 166 stron, razem 507 stron 
62.697 zł. 65 ct., przybyło zatem zł, 2.329 et. 92. Stan 
wkładek z dniem 31. października 1891 wynosi: u £655 
stron zł. 1,/04.285 et. 55 

r RE 
Przegląd polityczny, 

* Na odbytem posiedzeniu Koła polskiego 
rozwinęła się niespodziewanie długa, teoretyczna 
dyskusja o regulacji waluty, o projektach refor- 
my podatków, o podatku osobisto-dochodowym. 
Przemawiało wielu posłów, objawiono zdania roz: 
maite, po części sprzeczne. Momentem polity- 
cznym całej tej dyskusji było tylko oświadczenie 
prezesa na zapytanie p. Kozłowskiego: czy żądał 
w tej sprawie wyjaśnień od ministra finansów ? 
Owrż p. Jaworski odpowiedział: sprawy tak wa- 
żne i zawikłane. zwłaszcza w chwili, gdy pro- 
jektu do ustawy wcale jeszcze nie ma, albo jest 
nieznany, nie dają się załatwiać za pomocą py- 
tań i odpowiedzi. Sprawy takie wymagają obrad 
poważnych. Nie należy też zapominać, że w izbie 
nie ma stałej większości, że Koło nie tworzy jej 
części, że obecnie rząd także inne zajmuje sta- 
nowisko w obec grup parlamentarnych i że nie 
jest od nich zależnym! 


* Kurjer Warszawski otrzymuje następującą 
prywatną depeszę z Berlina: „Komisja koloni 
zacyjna dła Pras zachodnich i Poznańskiego na 
była w ciągu lata bieżącego dziesięć majątków. 
Misja komisji wszakże z woli cesarza ograniczo- 
ną została do czynności parcelacyjnej bez 
względu na narodowość, przez co akcja komisji 
utraciła w znacznej części pierwotny swój cha- 
rakter“. 

* Według informacyj dyplomatycznych, po- 
rozumienie francuskó-rosyjskie, lubo nie zostało 
ujęte w formalny traktat, jednak znalazło pozy- 
tywny wyraz co do dwóch kwcstyj. Mianowicie 
zobowiązała się popierać Rosja wszelkie kroki 
Francji czynione w Londynie względem ewakua- 
cji Egiptu: Francja zaś zobowiązała się popierać 
najusilniej Rosję w chwili, gdy ona uzna za wła- 
ściwe postawić znowu na porządku dziennym 
sprawę bułgarską. 

Rząd francuski ma przedłożyć mocarstwom 
prop:zycje ewakuacji Egiptu i ogłoszenia neu 
tralności tega kraju z zachowaniem zwie:zchni- 
ctwa sułtana. Co do Bułgarji ma Rosja zażądać 
usunięcia ks. Ferdynanda i zwołania wielkiego 
sobrania do Tirnowy dla wyboru księcia. Ponie- 
waż zaś Bułgarzy dobrowolnie rozkazu Europy 
nie usłuchają, więc jedno z wielkich państw mia- 
łoby zająć prowizorycznie Bułgarję, aż do usta- 
nowienia legalnego uznanego porządku. Najpierw 
ma być poruszoną sprawa egipska, następnie 


Oto program przyszłych zawikłań. 


s 
i 


* W Petersburgu, nawet w .ficjalnyck ste- ! 


rach panuje podobno zdziwienie, że ostatecznie í 


4 


nie przyszło do spotkania pomiędzy carem a ce- . 


sarzem Wilhelmem. Do ostatniej chwili panowało ; 
przekonanie, że zjazd się niezawodnie odbędzie; ` 


miano nadzieję, że fakt ten doprowadzi do pe- 
wnego poprawienia się rtosunków pomiędzy obo- 
ma sąsiadującemi mocarstwami, co tem więcej 
jest pożądane, ile że Rosją przebywa ciężkie 
wewnętrzne i ekonomiczne przesilenie. Według 
informacji Polit. Corr. w stolicy Rosji w nastę- 
pujący sposób wyjaśniają sobie zaniechanie pro- 


jektu zjazdu : „Przedewszystkiem spotkaniu sta- ; 


nęła prawdopodobnie ta okoliczność na przeszko- 
dzie, że car podróżował nie sam, lecz w towa- 
rzystwie królestwa duńskich i księżnej Walji, 
przez co wykonanie aktu kurtoazji stało się bar- 
dzo utrudnione. Do tego dołączyła się kwestja 
etykiety: carowej, ze względu na jej wiek i pa 
datę wstąpienia na tron, nie wypaciało oddawać 
pierwszej wizyty cesarzowej niemieckiej, która, 
jak wiadomo, nie towarzyszyła mężowi w jego 
podróży do Rosi. Ostatecznie nie bez wpływu 
pozostało i to, że burza morska znacznie opóźni- 
ła podróż cara i musiała wywołać wielkie zmia 
ny w jej programie*. W pewnej sprzeczności z 
temi uspakajającemi wyjaśnieniami sioi pogłoska 
o bliskiej dymisji ambasadora Szuwałowa. który, 
jak wiadomo, dokładał wszelkich starań, żeby 
spotkanie przyprowadzić do skutka. Podobnie 
ma być zachwiane stanowisko Giersa; ta dru- 
ga jednak wiadomość od dawna jest już powta- 
rzana, i jak dotychczas, zawsze okazywała się 
mylną. 
tTelegramy z innych pism.) 


Stambuł 9. listopada. Na cześć ambasadora 
br. Calice, i ambas dinli niemieckiego, ks. Rado 
witza, odbył się przedwczoraj objad u suł- 
tana. (G. L.) 

Paryż 9. listopada. Wielki książę Włodzi 
mierz złożył przedwczoraj wieczorem dłuższą 
wizytę prezydentowi Carnotowi, który natych- 
miast rewizytował w. księcia. (G. L) 

Wiedeń 10 listopada. Biuletyn poranny o 


stanie zdrowię areyks. Małgorzaty Zofji opiewa: | 


„Chora ma się toras lepiej. Noc przepędziła spo- 
kojnie i spała dohrze * 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
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DZIENNIK POLSKI z avit 11 Listopada 1891 r. 


Dziś rozpoczęła się wielka konferencja bi- 
skupów pod jrzewodnictwem kardynała Schoen- 
borna. Udział w niej Liorą wszyscy biskupi 
przedlitawscy z wyjątkiem księcia biskupa oło- 
munisckiego. (G. L.). 

Londyn 10. listopada. Do biura Reutera do- 
noszą z Kairu, że cesarzowa austrjacka z or- 
szakiem przybyła təm wczoraj incognito z Ale- 
ksandrji. (G. L.y 


— 


Delegacje wspólne 


(Telegram „Dziennika Polskiego”) 

Wiedeń 10 litopada. Delegacja austrjacka 
wybrała przewodniczącym swym hr. Schoen- 
burge. zastępcą tegoż hi. Deyma. Sekreta 
rzami zostali wybrani: Pabstmann i Richter. 
Przewodniczącym komizji budżetowej wybrano 
Plenera, referentem zaś dra Biliński ego. 
Prócz Bilińskiego należą do komisji budżetowej 
z Polaków pp: Chrzanowski i Jaworski. 
Na najbliższem posiedzeniu komisji budżetowej 
w przyszły poniedziałek, wypowie Kalnoky 
zwykłą mowę na temat sytuacji politycznej. 

Delegacja węgiersku wybrała przewodniczą- 
cym hr. Franciszka Zichy, zastępcą Ludwika 


drugie miejsce szefa sekcyjnego w ministerstwie 
spraw zewnętrznych nie jest obsadzone przez 


Kailay, że niebawem się to stanie. 


p 


Rada państwa. 
Teləgremy „Dziennika Polskiego.“ 


Wiedeń 10. listopada. Wczoraj zebrała się 
komisja dla reformy prawa prasowego i obrado- 
wała nad wnioskami dotyczącemi tej reformy. 

Poseł ułodoczeski, dziennikarz Eym (kore- 
spondent wiedeński Narod List.) wypowiedział 
obszerną i gruńtowną krytykę obecnych stosun 
ków prasowych, zwłaszcza zaś systemu repres; j- 
nego, zasadzającego się na konfiskowaniu dzienni- 
ków. Wyraził on nadzieję, że przynajmniej znie- 
sienie zakazu kolportaży da się od rządu utargo- 
wać, Mowę tę przyjęto oklaskami. Postanowiono 
zaprosić na najbliższe posiedzenie hr. Taaffego, 


patrywania na sprawę 
wego. 

Wiedeń 10. listopada. (Z izby posłów.) 
dzisiejszem posiedzeniu przyszła pod obrady 
sprawa kontyngentu rekrutów. Przemawiał Til- 
acher., a następnie Herold, żądając większe 
go wzgiędu na narodową indywidualność żoł- 
nierzy. 


reformy prawa praso 


| 
| 
| 
a 


Tiszę. Beothy wniósł interpelację, dla czego | 


Węgra? W zastępstwie Kalnvky'ego odpowiedział | 


Schdnborna i Steinbacha, ażeby poznać ich za- | 


W else rsh ei m;b odparł, że taki rozdział na- | 


rodow ściowy byłby zgubą dla jednolitości wspól- 
nej armji. Armia jest szkołą solidaro ści dla po: 
szczególnych ludów. ` Zastosowując się do życze- 
nia posła Herolda — zauważył minister — 
stworzylibyśmy pół tuzina małych arwij zdolnych 


em przeciw wrogom. 

Herold z widocznem rozdrażnieniem od- 
parł, iż żaden z świadomych swej godności re 
prezentantów narodu nie pozwoli na to, by mu 
minister wojny odmawiał prawa do krytyki 
armji. 

Po krótkiej mowie Suessa przemawiał 
referent Popowski,  poczem przedłożenie 
przyjęte. 

Przy przejściu do dalszej debaty nad bud: 
żetem ministerstwa oświaty zabiera głos Hajek. 


eo RR mk 


Telegramy „Dziennika Polskiego." 


Zagrzeb 9. listopada. Kanonik ks. Wucse 
tie został powołany do Wiednia. Ogólnie sądzą, 
iż powołanie to pozostaje w związku ze sprawą 


rychłej nominacji tego prałata na arcybiskupa | 


Zagrzebia. 


Wiedeń 10. listopada. Tutejsze koła woj- 


p t 2 : ój O 1 . . Ja 
bułgarska, lecz terminu Rosja nie oznaczyła." k Wieza shy. raczej ARIM przeciy mola niż Sro | 


skowe sądzą, że jaż w najbliższej przyszłości | 


przystąpi min. wojny do utworzenia w każdym 
ze 102 pułków piechoty po jednej jeszcze kadrze 
zapasowego bataljonu. W takim razie w chwili 
wojny mogłyby pułki wyruszyć odrazu w sile po 
5 bataljonów na pole wałki, a 102 batal. objęłyby 
dalszą czynność na miejsce uzupełnienia. 
Medjolan 10. listopada. Minister prezydent 
Rudini wypowiedział wczoraj na bankiecie w 
teatrze de la Ss. is, zapowiadaną od dawna 
wielką mowę polityczną. Przedewszystkiem zape- 
wniał, że Włochy są na dobrej drodze skouso- 
lidowania budżetu, który bliskim jest zu: 
pełnej równowagi; nie zachodzi bynaj. 
mniej potrzeba uciekania się do nowye! poż y- 
czek. Co do spraw wewnętrznych to najgłó 
wniejszą jest kwestja stosunka państwa do 
kościoła. W tym kierunku pomimo wszel- 
kiej agitecji zapaleńców, rząd jest zdecydowany 
dzisiejszy stosunek do papieża utrzymać i w no- 
czucie swej siły i siły państwa zapewnić papie- 
żowi przyznane mu przy'wileje i swobody Poli- 


| tyka kolonialna zatrudu'a i dalej rząd — 


promesa na los kredytowy ziemski , 
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w każdym jednak razie nie myśli rząd wpro- 
wadzać jej na awanturnicze tory, które mo- 
głyby wywołać niesnaski i zażądać ofiar zbyt 
ciężkich. | 

Minister wyraził nadzieję, że Bóg zacho- | 
wa Europie pokój i oszczędzi jej wojny. | 
Z całą stanowczością zapewnia, że wszyscy | 
władcy są przejęci odpowiedzialnośeią. jakaby 


z 


na nich spadła za rozlew krwi, to też w drażli- 
wych sprawach powodują się największem u- 
miarkowaniem. „Przez odnowienie 
złów łączących nas z AustroWęgrami 
i Niemcami -- mówił minister — utrwaliliśmy 
pewność pokoju, umożliwiliśmy sobie przydłu- 
żenie ery skupionej w sobie pracy organicznej, 
Dobre nasze stosunki z Rosją wywołały także 
wrażenie dla trwałości pokoju korzystne 
stosunku do Francji było zawsze neszem 
usiłowaniem usunąć wkorzenione tam niesłusznie 
przeciw nam podejrzenie.“ 
Berlin 10. listopada. 


w ę- 


— W 


Końca paniki wywo- 
łanej katastrofami bankowemi trudno przewi- 
dzieć. Publiczność miejscowa i z całego cesar 
stwa rzuciła się gwałtownie də wycofania depo- 
zytów co może pociągnąć bardzo smutne skutki 
dla innych firm, a w rezultacie i dla depozyta: 
rjuszy. 

Paryż 10. listopada. Wybrany deputowanym 
Lafargue wypuszczony został z więzienia, w myśl 
jednak stuw francuskich po skończonej sesji 
może być napowrót zamknięty. 

Bruksela 10. listopada. Według pism tutej- 
szych wysokim sferom urzedniczym grozi nie 
mały skandal z powodu udziału w szacherkach 
dostaw dla armji. 

Londyn 10. listopada. Wszystkie pi: ma do- 
noszą, że w r. 1892 Hirsch zanierza zwołsć 
międzynarodowy kongres żydowski, celem omó- 
wienia położenia żydów w poszczególnych pań 
stwach, a zwłaszcza w Rosji. 

Wiedeń 1). listopada Kredyty 20262; laender- 
banki 189'10; statsbany 213; lombardy 62 12; alpiny 61; 
węg renia złota 102 95. 

Zurich 10. listopada. Profesor Klebs ogłasza, że 
wynalazł nowy sposób oczyszczenia tuberkuliny, i w do- 
świadczeniach czynionych na zwierzetach uzyskał świetne 
rezultaty  Bliższych szczegó'ow o nowym środku, k óry na- 
zwał „Tubereolocidia* (zaboiea tuberkułów) nie podaje, 
zaznacza tylko, że prof. Spengler (Dawos) i Nolda (Montreux) 
otrzymali od niego pewną ilość środka tegn i robią obe*nie 
doświadczenia dalsze. 

Madryt 9. listopada. W prowincji Waiencji zrządciły 
wylewy wielkie szkody. Kilkanaście osób utraciło żyeie. 

Berlin 10. listopada. Nordd. Allg. Ztg. od- 
piera stanowczo oskarżenie, rzucone ze strony 
francuskiej, jakoby Niemcy powodowały spadek 
walorów rosyjskich, a przypisuje spadek tema, 
że Francja jest już przesyconą walorami rozyj- 
skiemi, które w przeciagu trzech lat ulokowano 
we Francji na sumę około eztery miljardów. 
Nsdto spadek papierów przypisać należy nieuro- 
dzajowi i klęsce głodowej w Rosji. 

Berlin 10. listopada. Na wczorajssem zebra- 
nii właścicieli drukarń stwierdzono, iż mimo 
licznych zmów zecerów wszystxie dzienn'ki wy- 
shodzą, gdyż bastujączeh zastąpiono w dostate- 
cznej liczbie nowymi zecerami Właściciele dru 
karń ze spokojem więc m>gą oczekiwać delszych 
bastówek. 


Rzym 10. listopada. Papież ma być obu: 
rzony z powodu niektórych ustepáw mowy Radi- 
niego Moniteur de Rome pisze: Oświudczenia 
Radini'ego o stosunku państwa do k.ścioła są 
arcydziełami hipokryzji. 

Riforma pisze: Mowa Rudiniego jest nie 
smacznem oskarżeniem, wniesiosem przeciw po- 
przedniemu rządowi. 

Paryż 10. listopada. Gladstone wymawia 
jąc się słabością, nie przyjął zaproszenia na ban- 
kiet, który na jego cześć chcieli urządzić przy 
sposobności jego przejazdu przez Paryż, Leon 
Say, Juljusz Simon i Parsy. 

Rzym 10. listopada. Pod przewodnictwem 
Menotti Garibaldi'ego odbyło się posiedzenie ko- 
mitetu weteranów. Weterani ukonstytuowali się 
w nieastający komitet, celem zniesienia ustaw 
gwarancyjnych. 


Londyn 10. 


listopada. Wedle doniesienia 


Reutera, ogłosiła się brazylijska prowincja Rio | ($ 


Grande do Sul niepodległą. 

Londyn 10. listopada. Na bank:ecie u lor 
damajora oświadczył Salisbury, te wyniki 
polityki irlandzkiej rządu są zadowalniające. Po 
lityka względem Egiptu w niczem się nie zmie- 
niła Anglja nie pragnie oderwać Egipta od Tar: 
cji, ale utrzymać tylko ten kraj na stanowisku, 
odpowiadają:em traktatom. Anglja musi tam zo- 
stać tak d!ugo. dopóki Egipt nie będzie o tyle 


CENY ZBOŻA 
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| l mP Podwo- Jaro- 
| L-ów į Tarnopol | pezyska | sław 
Pszenica swgałaće 1UGULI3 1050 150/1u 75.1 54 
:yto X30 1u— 3 ——9'1' Y ——Yy 85/9 30 10 — 
Jęczmień 6 53—8 — *50—1506:4:—7*59/6 75 —8-— 
Wles T ——9:506 80—7-25|— —— — | — — 7:50 
Groch 033 łU—0 25 -9 —625 10 — 6:50 10 — 
Wyka "——— m — — 1 1 — ——— 
Rzepak 13:—13-5v 13:-—13:50 13 —]* 25/13 2513 7 
lmianka "oc Am m —| św 
Konica czerw.|42 —55 — 4i —54 —- +5 57: —|45—55 — 
Konicz biała |--—-R—|- NF" MESZ= 
Koniez. szw |= — -leaa 1) <. 4 


Wszystko za 100 kile netto bez warka. 
Chmiel za 56 kilo loeo Lwów zł 55 — do 60 — 


Okowiia za 15000 utrów pr. loco Lwów 9/0 de 
20 50 zł. 
Uspowobieuie stałe. Ceny idą w górę. Wszślkie 


Batunki zboża z dostawą gotewą i terminową bardzo 
poszukiwane. 


Uwaga! Godzlny drukowane grubemi liczbami oznaczają porę noeng 


gdy 


-nee WANY - kmn TA mka 63 


tylko za 
zł 50 ct. wymiany 


cd godz 6 wieczór do 558 rano Czas kolejowy (średuioeuropejski) r. źni s ę 
od oga-u lwowskiego © 86 minut, t z. 


zegar wa Lw wia wskazuje 
g dz. 12. w poiudnie, zegar kolejowy wskazuje godz. 11.24 przed południem. 


— 1 mł ap mna 


Kantor 


KTZ 


213497 AR EAPÓW. - - KONA WPW oh m A. RO p 


' bitowski z Janek. Z. 
| Bernardi, dr. K. Fummel, 
; Mysłakowski z Mog elnicy, W. Glaser z Saiz. W. Dębowski 


"STOFF. LWÓW, Plat- 


8 


kim zamachom, tak z zewnątrz, jakoteż z we 
wnątrz pochodzącym. Obecnie najmniejsza nawet 
chmurka nie zaciemnia horyzonta politycznego. 

Hamilton w przemówieniu swoiem pod- 
niósł, że fota angielska przyjęciem floty fran- 
curkiej w Portsmouth przekonała Francję o 
grczerości i najlepszych zamiarach Anglii w obec 
tego kraju. 

Tornielli wskazał ns ścisłe stosanki An- 
glji z Włochami, stosunki, które stanowią naj- 
skuteczniejszą rękojmię utrzymania pokoju eurc- 


pejskiego. 

; Berlin 10. listopada. Zygmunt Sommerfeld, 
jeden ze wspólników upadłej firmy baakowej, zmarł wezo- 
Fe] skutkiem rany, zadanej sobie w zamiarze samo- 
bójczym. 


I>rzyjespa! 15 Jemari 
dnia 10. listopada 18%] r 
ZORZA. A. Mysłowski z Koropca. W. Niera- 
hr. Lanckoroński z Tartakowa. IK. 
dr H Hreyczy z Wiednia. W, 


HOTEL 


z Siar. 
HOTEL FRANCUSKI £. Wiktor z Zurszypa. Dr. 
Płochocki z Bursztyna. S Skibniewski z Balie. K. Z. Lubo- 


iuęski z Bełza I. Katay, | Trabauer, A Baruch K. Frank 
z Wiednia. 
HOTEL CENTRALNY R. Mutz z Wieduia, W. Pry- 


tyka ze Zbaraża. ©. Tauber, S. “alter z Czerniowiec 
Goldschlager z Wiednia, I. Stasik z Wrocławia, W. 
z Warszawy. 


M 
Rolan 


- NADESŁANE. 
Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 


aż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej- 
kolwiek fotograiji wykonuje artyst. Zakład fotograficzny 


MHM GOLDBERGA 
Lwów, ulica Jagiellonska liczba 11 1756 
Nowość: Efektowne fotografje na białem szkle matowem 
(= ua z | UD0. . i >" W >" 


M JONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, uli a Jagiellońska i. 3, 
kupuje | sprzedaje wszystkie efekta i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia z prowineji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 
prowlizii. 

„Główna reprezentacja d!a Galicji 
największego i najbogzatsz go w św.ece 
Towarzystwa ubezpisczeń na życie „The 
Mutual.’ — Rok założeniu 1S42*-. 


Przeciw influencji 
z Żyta czysta stara Żytnia wódka, lepsza, niżeli koniak 
poleca 
Karol Bałłaban we Lwowie. 


Wino Chassaing raki 


z pepsyną i djastazą 
nemi 


(czypnikami  natoral- 
niezbędnemi dla fnnkcji trawienia) W ro- 

ku 1864 o Wimie Chassaing złożono bardzo po- 
chlebny «port paryskiej akademji medycznej, — 
do tej chwili produkt ten otrzymał nagrody naj- 
wyższe na wszystkich wystawach — gdsie Bię 
znajdował. W roku 1883 rada złożona z uczonych 
sędziów na wystawie produktów farmaceutycznych 
w Wiedniu przyznała mu dyplom na medal złoty. 
kilka miesięcy zaledwie. jak otrzymał znowu taką 
samą nagrodę na wystawie w Kalkucie w Indjach. 
Wszędzie to wino jest dziś znane i cenią 

w leczeniu organów trawienia, gastralgji, bol ści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił 
i apetytu  upośledzonemu i trudnemu trawieniu. 
53 


Dema 


„LWOWIANKA” 


Kalendarz humorystyczny 
ilustrowany i informacyjny 
na rok 1882 
uż opuścił prasę i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 
Główny skład w drukarni „Dziennika Polskiego“ 
plaz Marjacki, 1. 7. 
Cena egzemplarza 36 ct. — z przesyłką 41 ct. 
Dia pp. Prenumeratorów Dziennika Polskiego 


egzemplarz po 26 ct — z przesyłką po 31 ct. 
— m e 


Przypominamy, że deoozytorami Wina 
Chassaing we Lwowie są PP. Mikolasch, Ruckers, 
Sklepiński i Wewiórski. 


(1881 — 1890.) 
Cena egzempl. 1 zł. 50 et. 


Skład główny w księgarni Gubrynowi-$ 
czai Schmidta. 
aF Tamie do nnbyoia: 


Dsieło tegoż autora, p. t.: 
tr polski we Lwowie 
(1780 — 1881.) 
egzempl. Í. zł. 50 


| Tea 


TEATR HR. SKARBKA. 


Po raz trzeci 


Dobry numer 


komedja w 3. astach oryginalnie napisana przez Adolfa 
Ab aaamowicza i Jana Kaźmierza Ziel ńskiego. 


OSOBY: 


Henryk Gans, starosta . . Zboiński 
Anna, jego żona . Cichoeka 
Zofja, ich córka . Czaplińska 
Celestyna . . . German 
Dee lat Kropidło, sędzia . Feldman 
Tekla, jego żona > . Gostyńska 
Ewa, ich córka - “wieciúst a 
Ludwik, komisarz starostwa . Woleński 
Asam, arskultənt . Wa'ewski 
Kapitan . Szobert 
Rejent . Kicsman 
Aptek: rz . . Wysocki 
Doktor . Milewski 
Sze-epeta . - Dębieki 
Kaski . Piasecki 
Pafnucy ) AP , Ssnowski 
Bszyli ) go" „ Hreniewi sz 


Rzecz dzi je się w mał:m mieścia w Galicji. Akt 1 iz 
u Gansa, akt 2 u Kropidły. 


Jutro p' raz iedenasty; „Ptasznik z Tyrolu“, 
operetku w 3. aktach Westa i Helda z muzyką 
Zedlera. 

Rant) | 
adi 4 i * 


y DZIENNIK POTSKI z dnia 11. Listopada 1891. 


— WAWA A 4 MMM CZA nA TWA > - 


= EEDE * =m — AZP 
DL h. teatri w warszawskich CEE 0:6-:6-6:0:$:$:$:$" — 
| RACOW NIA FUTER r 


Julian Hoffmann > [Towarzystwo tkaczów 


i krajowy wzorowy warstat tkacki 
w Glinianach 
odznaczone medalem na wystawie krajowej w Krakowie 


BŁAŻEJA SZARKIEWICZA 


we Lwowie, ul. Wałowa I. 3, (dom P. Wieczyńskiego) 


poleca wszelkie gatunki futer w wielkim wyborze, tak męskie jak i dam- 


skle, astrachanowe płaszcze, rotundy, wszystko podług najnowszego fasonu 
JÌ ? 


udzielą lekeji 1953 | 
tańców salonowych | 


Drobne ogłoszenia. 


===. = w domach prywatnych. ezani Sh z l 
i s pki męskie i damskie, kołpaki di i > I 

Zamieszkały przy ul. Skarbkowskiej 1 4. § X polecają » a 1919 i materje na futra, dywany do sea i r, wić męskie 007 do fater 

znane z doborowej jakości i taniości swoje wyroby: dla dzieci haftowane, blaje i bronzowe, NARO ożuszki 


nnieslenia rezmalte | Puder Pyeientezny,zalocany prze 
eka . Cena a. 
OSA obu RZ p płótna grube z krajowej pr ędzy i cienkie apretowanć, dymy, płótna Wszelkie zamówienia uskuteczniają gie g wszelką akuratnością 


po 1'/, senta od wyrazu. rację. o ala daiji WÓD Saul Barsam prześcieradłowe, chusteczki do nosa, śŚsierki, ręczniki, wzorzyste i pospiechem, ręcząe za trwałość i dobroć mszystkiego 
z Wałowa 15. — Skład w Stanisławowie w Jaworewie. 1811 A b porgo i sor zeii żę i varine portjery, story, ei 7 1855 , 
Ą : niki, cienka kolorowe, fartuszki, work', siatki murarski i do 

MEE a pod budowę do AE W ABA. apa p: Macury. PEES ~ Poleca swoje wyroby rosharu Ko. p chmielu, sienniki, pokrowce na m:ble ìt. p- i E "= — ze zy a zzz 

acka 5. A arekat Błoński poszukuje zdol-| dzonego i warzystego w najcelniej- Gakzadach iiad Ah owiwi a n P = E me: 
i nego koncypienta do samoistnego pro | szych i najrozliczni-jszych gatunkach, HA nisławowie: w handlu W. Doboszyńskiego; w Brzeżanach: w handlu przeciw infiuencii 
JAMWIENICE bardzo rentowne | "adsenia kancelarji Sambor. służących dla tapicerów, tudzież |) B. Karwowskiej, przedtem B. Wrońskiej; we Lwowie: w handlu J 

Woyczyńskiej, ul Halicka ]. 11; w Chorostkowie: w handlu S. Klara. należy pić 1ą8 


fabrykantów mebli, niemniej na $g 
wyprawy dla nowożeńców. 


x pod korzystnymi warunkami do sprze- 
dunia. Rappaport, Jagiellońska 17. 


— Próbki gratis i franco. — 


Mieszkania | sklepy 


D 'y 


S Woię Głeichenhes ską ze zirojn Konstantego i Fany 


iuro wywiadowcze Stanisława i 
Do nabycia we wszystkich handlach wód miueralnych 


Satały, Lwów, ul. Halieka 15, po- po ł cencia od wyrazu. 

|» Sg rodzaju doborową saahę M E B Yi E l w dyrekcji w Gleichenbergu. 
AR omieszkania kawalerskie j , najtańsze i najlepsze 
wn P a beczickaickie ii ć zajeleganiaze, lc psz 000000000000000 000 CELIT EREE TA NAA uważać na piętno, wypalone na Korku 
k= PL a poszukuje ucznia | luk mniejsze, z odpowiedniem pomie: wj KI BLAN SA w na liczbę iut na kapsli ftaniolowej, 
AGS sa: gimnazjalng do praktyki. | szezenie dla służby lub obsłagą w domu. A. LUFTA. [3 GUL CAR 4 "e _ < = 
pUi Fi ARE ‘ w Administr. „Dzien- | od różnych terminów wynajmuje Zarząd [4 = & p DĄ c R SOUC A + 
E realności Emila Bentemiljana Bra- Halicka 1. 7. A tal NA JODZIE ZE »Ł: s. EZM ENNYM © ) SOOOCOOOL 
jera, w godzinach 9.—i2. i 3,—5. * roine przer Akademią medyczną w Paryżu Pania ga PRA COW | 
16optowana przez Forinuiar ia rancuzki 

łesłychana taniość! Różnej Kurkowa 25, iw koje z kuchni e s : 8 ta Sonawa rzez. sda Mar e ai dd © 4 Ą SUKIEN DAMSKICH 

nowej garderoby zakupionej w spółce w , a pokoje uchnią. Biura Nauczycielskie E Fosiadajgta równocześnie własności Jadu 1 żel © M A 1 
krawisekiej i rozprzedaje bajecznie tanio 3 lub 4 pokoj hni iżarni: © = 4 Erg gałki zs skatiuję wylęcznio we wszystkich rodtajans 1855 e n R "I || MA T Y S | E WI 7 
el JasSzczyszyna, gmach teatralny. Dirua A oje, kuchnia, spiżarnia. — M Stéphanie Pa p Rol zg m zc apilan (puchtiny zatkanie ka Äumory, €: ` - 2 4 

g o x ; CAE (bladaaw08) zd Pot (diażydh łania tazskuteczce v CHLO- ¢ we Lwowie ael. Sobieskie l 
Kraków, Długa 7, 1938 ki mans; xupatns luż 4agłciow; ragularności), w ŚLGBOTACH eere AN € 4 RUML o 26, 

FNoszukuje się; guwernantkę, Nor i Magazyn zaraz do wyna- poleca: & „i „podaję oma iekarzom srodek terapeutyczny, Andee yoza) ANED è X I. piątro 
1 Jęwyk polsk , niemieski, franeuski, jęcia ul. Akademicka 3. ! lk int i ZU częjciuwo . 00 wwmąębiraje konstytucyi limfatycznych, słabych lub & wykonuje wszelka robotę w zakresie k s. 5 
sayti» i nieco fortepianu. Jetti Kaufmann ——j |. Nauczycie ę Polkę z deskon. N.-B. —- Jod młetzystsge lub zapsut I j > odłu aj szej i + Adka TaniekiegiA 
i francano muzyką firs sunam stwem niepewnem, rosdrektalującen. Jako dowod uż!) "PA e p R najnowszej mody i wzorów francuskieh. 


BW Nauka kroja ndziela się. wg 


c KOCOCOOOIOCOCOCOCOOOOCY 


Oowte, 891 Kagnsie pokój frontowy n 
I. piątrze z osobnym wehode>~> jest 
zaraz do wynajęcia. Skarbkowska 18. 


sutentyczności prawdziwych PIGUŁEX BLENCŚRON ind LG 
ANG. A aiH ALOI 
nalezy, naszą pieczęć na srevs Í podpi: nuskkininisjazy joiosa m 7 á = 
2 apodu zielonej etykiety. a 4 
Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40, 7 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. 


2. Nauczycielkę Polkę z artysty- 
ezna muzyką, śpiewem, średniem frane. 
i niem'eekim. 

3. Bone Polkę 7 metodą Froebla zł 


aoee 


(508 inteligentna w średnim wieku, ' 
znająca się na gospodarstwie, poszu- Fienanc are mieszkanie o ótciu 


kue mieja za gospodynię do księdza pokojach z 3-ma wchodami, balkonem] b j 

2 ! i ez tejże. 1: RBZEADBAOLNA z 

1. uskaw:e zgłoszenia pod adresem: „Praea* | i przynależytościami zaraz do naj cia; E oa M — ŻE ee ać : COCAOCOCACNACOOOC s M zy | mę 
; ste restante Droginia. 866 | ulica Zielona 1. 30. || ammm : z - 


ei i emi e - = b MIE D lokacji kapitału szczególniej stosowne, “%9 i 


SANTAL. o: MIDY. [| Z409) Listy zastawne 
2 [O Centralnego Banku kredyt. ziemskiego 


KARABINKI 
WĀNZLA, wraz z bagnetami i 
wszystk mi „przybcrami do rozbie- 

rania i czyszczenia po 4 zl 


| ++ „zak W =EENNGENEGE 


O wew NE 
3 kapslowe do śrutu i kul, wraz z pasem d k i F. 
F | po 4 ał. l Esencja Z cytrynianu drzewa sandałowego A Bombay, nizu- i uznane prawnie jako dopuszczalne na kaucje pupilarne 

i ROSYJSKIE PAŁASZE s pełniej czysta, W kapsułkach zawarta, jest zmacznie skuteczniejszą Są one w myśl statutów pokryte hipetecznie i ręczy za ni h 
4 a” Z SL 350, Metron T ma wyd aniżeli kopahu i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich tego kapitał eztery miljony A wa 
u R szprycowań i i aai. A TTA 1 f 
„JI Ra W 2 =) z kulami do karab. Wäazla 4 zi. aO CM M najdole Kupony od tych listów zastawnych wolne są od podatk 
EF n PISTOLETY gliwsze I najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka Eten; je bez dlo do ą od podatku, 
i TZ A ae z przykra. pe 2-2ł. | i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie. YJ oliczenia W R i podług kursu aiio mago 
; REWOLWERY SKŁAD W PARYŻ l ; KUS RAI 
kę szdiedzię Daai = © mjm z-olągaieteni IAR UMO PZ 8, UL. VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACII Towarzystwo akcyjne Kantorów wymiany. 
sk P J t strzałowe po 4 zł. | „We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Nnvkera, Wiedeń, » 
: dostarcza w każdej ilości póki zapas Sklepińskiego i Beisera. 5LE Wollzeile 10. „MERCU 2 
; se 2. 


S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 


we Lwowie, plac Halicki liczba 3. 


II Dla amatorów fotografów !! 


starczy 
WEN" "TW" E A „w |, 


główny magazyn broni 
S. PIELECKIEGO —— i i 
LWUW, plac Marjacki 3. Iel kkkkkkA* 4 XRRR RIII x+ 22I III IAE 


Pierwsza koncesjonowana fabryka FLrajow IN o) 
i 2 - Aa afi 
Piece kaflowe a = Baczyńskiego niezapalną kryształową zwaną cesarską ae x 


SF Cony umiarkowane, dla panów kupców stosowny rabat. "Sg 
Z poważaniem 


J. Baczyński. 
|BEDOOOFEFEKFKE- 


Pierwsze galicyjskie Towarzystwo 


dla krajowego przemysłu tkackiego 


w Krośnie 
poleca : 
Świeże zapasy słynnych płócien kor- 
czyńskich własnego wyrobu od naj- 
gróbszych płócien do najeleńszych 


Wirty. krajowej szkoły tkackiej W Kei 


jak : 


Obrusy, serwety, chustki, firanki itp. 


przenośne 
M "M a i hemikali A meei (pat ut 3459X8906) we Lwowie > y ME zupelnie bezpieczną -PE 
Maszy otogr : chemi B ela O e o O Ę rzeda i z 
aszyny fotograficzne, papiery, alia z przepisami uży na składz'e przy ulicy Czarnieckiego liczba 12. we Lwowie gm głównym układzie Sykstuska I. 47, 
po cenach fabrycznych — poleca: ie 1922 ; i : R a : szystkich moich xnsnych sklepach 
utrzymuje 19% Ma zaszczyt zawiadomić S. P. P., iż wyrabia Buljon najlepszej BE$ po zniżonej cenie ko | 
MAU RYCY BOSKOWITZ, opty k. Amoli Werno Szparagi A ja "A konsen EEC diec Pa- PNE DDPDTZD aa tę koleją w beczkach, zawie- x 
Lwów, plac Marjacki 1. 6. 1920 Bztety strasburgskie. Pasztety ze awierzyny. Marmolady morelowe. Kompo- beczkami daję przy zniżon HEA nr Przy zakupnie cälemi 
Sa we Lwowie ty z owoców. Galarety pożyczkowe. Korniszeny. Grzyby. Raki. I oimidory. Na żądanie dostarczam cenników Franko dat rapat. 
ulica Sobieskiego 3. Ekstrakt płynny. — Zupy dla Armji: Grochowa. Kminkowa. Panadel „ Nafta cesarska najlepszy krajowy produkt, moż dz 
z mięsem i jarzynami. kopsia ani odoru, pali się do ostatka w kał dej lampie nid m EA ej 


spokojnym płomieniem Kryształowa nafta j i 
m 3 À i jest przy wysokim i 
pipa niezapalną ; przeto nadaje się szezególnie ha Y akiðn amp, Doe 
paląc się dnżym płomieniem, zawartą w swoiu rezerwoarze nafte "mocno 
p me 


ogrzewają, wskutek czego lam o dużych ok a i s 
nieodpowiednią naftą, ato eroina okrągłych palnikach, napełnione x 


Prócz nafty cesarskieł utrzym w m x 
pach także naftę podwójrie rafinowaną ee ore błałą x | 


| gospedarski, któroto gatunki gwąrantując i 
JAKOŚĆ | ustawą pr: antując za ich dobrą > a 
oai 2 10 niezapałność, po możliwie niskich cenach 
Nafty eksplodującej, lubo znacznie tańszej, jak dzo I 
i í ują, jst 3 lalszej, jako bardzo łatwo zapalne pr 
nader niebezpiecznej w moim haadlu i składach nie trzymam wo zapal x 


Piotr Miączyński, we Lwowie y m % 


KKRK KKKKNRNK NY XKKKAKIKKKIA 


L. 3.591. sa 


KONKURS, 


Magistrat miasta Żółkwi rozpisuje niniejsze 
sekretarza magistratu. RM GT: 
Mający chęć ubiegania się o tę posadę, zechca wnieść j 
. E. : _ U x 1 z 
nia najpóźniej do 20. Grudnia 1891. do RE um magistratu ao eż, 
Do podania należy dołączyć następujące allegata : 
a) doweay kwalifikacji, ustawą do objęcia tej posady przepisane : 
b) wykazanie się z dotyczącego zatrudnienia i 


Tylko nieeksplodująca nafta. a 


y poleca swój 6 
) Pierwszy Zakład 0 


NOE 
IC It INIIAI ICR I IE e 


mirolicatorski-galanier7 ina 


jpewniejszy materjał do oświetlania 
najpewniejszy mater) aia Wa ; 


34 zwana (R. Ditmars Sicherheits Petroleum) 


A (alopiską salonową i grospodarska nafią 


najlepszy przetwór 
poleca po najtańszych cenach 


R. DITMAR 


Lwów, plac Marjacki l. 9. 
Telefon Nr. 226. 1885 

Przy większym odbiorze stosowny rabat, 
Od 1. Listopada oeny znacznie zniżone. 


E 
l R Ditmara nafta bezpieczeństwa 


przy ulicy Batorego liczba 26, 


że oprócz wszelkiego rodzaju opraw 
książek, map, ewanęgelij 
Kksłąg kancelaryjnych, A 


0; 
Ô wykonuje do obrazów wszelkich y 


rozmiarów  „„Passepartonta” 

(kartony wgłębiane); wprawia 

do ram obrazy, fotograije y 
po cenach przystępnych. 
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HANDEL 


PŁÓGIEN i BIELIZNY 


Tylko nica Sudióskieo loha 1, 


poltktadoć due; op Wo Lzslatnpazydjcy © 


m „, JANA RIEDLA Adresowa: Galioyjsk'o tkactwo w Krośnie, lub JANNE | dO af 
| b z ; eaa ę tonomicznadc 
rå O D MaM Centralny skład „pod Prządką“ we Lwowie. Kmerytówani daad Boh Lpo ccena aie aużbie aabnómioza 

8 > WE LWOWIE szei urzędnicy lub ukończeni juryści będą mieli pierw. ` 


Tylko nieeksplodująca nafta. © 


j©GG0G0Gi 
9 Galicyjski Bank Kredytowy 


9 pucząwszy. od dnia 1 Lutego 800 r 
4, Asygnaty kasowe 


oaao Asygnaty kasowe 


Wszystkie wyroby tańsze od zagranicznych! 
iqośuzołuesSBz „o SZSUUJ AgOJAM OIĄJSA2S AM 


Rzeezona posada jest na pierwszy rok prowizyczna z płacą 900 zł 


Zamówienia na gotową bieliznę 
rzyjmuje się. 1772 rcznie i ma być objętą natychmiast po rozstrzygnieciu kon 
przyj J następnie po stabilizacji kandydata płaca wynosić będzić rocznie uo 2. 


KRUKEZENNNNNNKNKZ I a | 7008 pięcioleciami po 100 zł. w. a. i prawem do emerytury. 
KREIKFEKKKKNTRCEEECEIRZENE Magistrat król. miasta Żółkwi 
| TOWARZYSTWO POWROZNICZE dnia 3. Listopada 1801 
* 


W RADYMNIE -a 


Stowarzysżėnie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen- 
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
poleca „swoje 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 


poleca najtaniej własnego wyrebu 


Koszule salonowe 
po zł. 1°05, 1-55, 2, 2:25, 250 i 3. 
Koszule z przodami pikowemi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2-75 i 3. 
Koszule kolorowe, kretonuwe i 


tndzież 


pasy do maszyn, gurty do wybijania wózków, Helma Kohl j Synowie 


chodniki na korytarze i t. p. 
w najlepszej jakości po cenach umiarkowanych. 


EG o . a oxfortowe po zł. 2:50 i 2-76. Wiedni 

„ 30 dniowem wypowiedzeniem 1 Koszule nocne po zł. 165, 2, W skutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem z 1 a 
ozdobione na. aji ukraińskich po Wysokiego Wydziału krajewego, z fabryk powroźniczych w Pöchlarn we Lwowie, ul. Teatralna L. I 
zł. 2:40, 2-60 i 3. i Wiedniu, jesteśmy w możności dostarczać najozdobniejsze rawet, Meja , 


sere pua chłop mam ino — a dotąd w kraju niewyrabiane artykuły powroźnicze, jako to: 
Kalisony dlą chłopaków po sieci do polowania, na konie, żałubnie, torebki myśliwskie, na- 

85, 95 et. i zł. 1'10. krycia salonowe na stół, hamaki, bez gazów i t. d. po cenach 
umiarkowanych. 


+ 
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8 
H na sezon jesienny i zimowy 
Półkoszulki z kołnierzami 50 ct. 4 
Przestroga! Ponieważ doszło do naszej wiadomości od bardze $ 
t 
i 
* 
| 
X 


świeżo nadeszły transport 


gotowych sukień 


męzkich i dziecinnych 
w najnowszym kroju i z najlepszych ma- 
terjałów po nader zdumiewająco niskich 
cenach. 


KALESONY 
poważanych osób, że handlarze wyrobami powroźni* 


po PRON 5 ag PORE mi wątpliwej tości w Radymni dszywają i d na fi 
; 240 i 2: czemi wat wartości y ie, podskzywając się po asz: rmę 
MAŃKIETY tuzin po zł: 41480. otworzyli po oym kraju sklepy z wyrobami „powrośniezemi sasilaąc 
p ; ichemi towarami z domieszką juty i kłaków P, T. Publiczność — przeto 


P 
U 4 8 dniowem wypowiedzeniem, f 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2°40. przestrzegamy każdego, że nikomu nie powierzyiiśmy wyrobów naszych na 


Í j wagystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,”/, Asygmaty 
knswwe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 


(Ino goeząwazy od dnia 1. Maja 1890 po 


P po st. 60, 90 do EPA. sprzedaż — prosimy zatem Z całem zaufaniem udawać się wprost do 


LALIN 


tw a 30 dni : ; : a pio 
6, m o: niowem terminem wypowiedzenia. A naszego Towarzystwa, gdzie tyiko wyroby powroźnieze z czystych silnych 
A r . ; $ 1001 Eee AR, RS r i Aa a konopi i pod kontrolą ludzi zaprzysięgłych wykonywane bywają, 2 cenniki e ij 
p mew, dnia $i. Stycznia 1890. P RAWATY na żądanie odwrotnie darmo i opłatnie wysoła się. 100v 
A M WA YREKCJA :; 
* . Dyrekcja- w największym wyborze. D È 
UF pzreć'ek nie będzie płacony. Zamówienia z prowincji wykonują Ks. Leon Pastor. Marceli Swiechowski. 
i OO 
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'auskiej. 4 lrukazni „Dzienniku Polskiego,“ pod zarządem Fianciszka Katinera. 


4 


Wydawca: Józet Laskownicki. Odpowiedzialny za rędakcję « 


